
Podczas obrad plenum KF PZPR w HiL.
Fot. ST. GAWLIŃSKI

• •• równać w górę, uciekać od przeciętności
ERIISR z obrad plenum kf pzpr

W dniu 28 bm. odbyło się plenarne posiedzenie KF PZPR
HiL poświęcone niezmiernie ważnym w życiu partii 
zagadnieniom, mianowicie działalności ideowej, poli­

tycznej i wychowawczej. Tradycją już jest w pracy hutni­
czej organizacji partyjnej omawianie tych spraw co roku: 
bilansowanie osiągnięć, określanie braków, wytyczanie głów­
nych kierunków działania na przyszłość.

Udział w obradach plenum 
*'ziął m. in. kierownik Wy­
działu Propagandy KW tow. 
Jan Broniek« Obecni także byli 
zaproszeni goście — młodzież 
ZMS, przedstawiciele Ośrodka 
Szkolena Zawodowego HiL, 
działacze społeczni.

Referat obrazujący aktualną 
sytuację organizacji partyjnej 
Huty im. Lenina w dziedzi­
nie pracy ideowo-wychowaw- 
czej, wygłosił I sekretarz. KF 
tow. Józef Nowotny. Następ­
nie odbyła się dyskusja. Głos 
w niej zabrali towarzysze: 
Miodowicz, Kołodczenko, Brą-

Prezydium plenum KF PZPR — przemawia I sekretarz Józef 
Nowotny.
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Przed Krajową Naradą Wynalazczości
W IV kwartale bielącego roku 

zbierze ale w Łodzi Sejmik Wyna­
lazców czyli Krajowa Narada Wy­
nalazczości. Ostatnia taka narada 
odbyła się w Warszawie w 19«« r. 
Od tego czasu upłynęło wiele lat 
1 dużo sle zmieniło w gospodarce 
naszego kraju. Zmiany te pocią­
gają za sobą konieczność noweli­
zacji przepisów prawa wynalazcze­
go co Jest czynione od kilku już 
lat I spodziewać sią należy ogło­
szenia nowelizacji prawa właśnie 
na Krajowej Naradzie Wynalazczo­
ści.

Tak ważne wydarzenie w ruchu 
wynalazczym. Jak krajowa narada, 
jest zawsze witane przez wynalaz­
ców I racjonalizatorów jeszcze 
lepszymi wynikami I osiągnięciami 
racjonalizatorskimi.

Należy sądzić, te racjonalizato­
rzy buty, którzy zawsze byli w 
czołówce Inicjatorów czynów, rów­
nież i tym razem z okazji Krajo-

Przodują
Dobrą postawę w pracy wy­

kazuje załoga Kuźni. 
Wyróżnia się rytmiczną 

realizacją zadań, solidnością. 
Przedstawiamy grupę wyróż­
niających się pracowników. Są 
to: Stefan Paw — mistrz zmia­
nowy, Bolesław Szeliga — I 
kowal. Mieczysław Burnóg — 
operator manipulatora. Bole­
sław Kutela — I kowal, Sta­
nisław Tabor — I kowal, Emil 
Motyka — kowal operator, 
Piotr Ciemierz, Marian Górka, 
Czesław Kupczyk — I kowale, 
Marian Bialczyk — brygadzi­
sta. (jd) 

giel, Cisowski, Kudła, Pietroń, 
Łukasik, poseł Kuraś oraz kie­
rownik Wydz. Prop. KW — 
Broniek.

Wysoko należy ocenić tę dy­
skusję. Była bardzo konkret­
na, rzeczową i krytyczna. To­
warzysze bardzo szczerze ob­
nażali braki występujące w 
działalności .frontu ideologicz­
nego, wskazywali na źródła 
istniejących słabości. Myślę, 
że taki właśnie tok rozumo­
wania. nie upajanie się tym co 
już dokonaliśmy, ale stawia­
nie przed sobą nowych zadań, 
odpowiada potrzebom dzisiej-

wej Narady Wynalazczości wzmo­
gą wysiłki, efektem czego będą 
nowe coraz cenniejsze projekty 
wynalazcze. A na tym polu mamy 
w hucie dużo do zrobienia, gdyż 
wyniki I półrocza br. w Ilości 
zgłoszonych 1 zastosowanych pro­
jektów są gorsze od wyników I 
półrocza 1971 roku.

Co prawda wyniki ekonomiczne 
za I półrocze 1972 roku są lepsze 
(180,5 min zl) od wyników I pół­
rocza 1971 roku (15«,1 min zt) ale 
przy średnim cyklu realizacji pro­
jektów, który w HiL wynosi ok. 
2 lat, uzyskane efekty pochodzą z 
projektów z lat ubiegłych, nato­
miast obniżenie się Ilości zgłoszeń 
1 zastosowania projektów w I pół­
roczu 1973 roku odblje się na wy­
nikach 1973 I 74 roku.

Sadzić należy, że obecnie po o- 
kresie wakcyjnym w przededniu 
Krajowej Narady Wynalazczości 
racjonalizatorzy huty nadrobią po­
wstałe niedobory w Ilości zgłoszo­
nych projektów w czym powinien 
nomóc ogłoszony ostatnio Turnie! 
Młodych Mistrzów Techniki na rok 
1972 oraz przygotowvwana tema- 
tyka raclonailzatorska na rok 1973.

Mgr Inż. ALBIN KSIENIEW1CZ 
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szym w pracy partyjnej i o- 
kreśla kierunki koniecznego 
działania na przyszłość.

Trafnie scharakteryzował to 
co najistotniejsze tow. Nowot­
ny. Powiedział on ..każdy czło­
nek partii musi równać w gó­
rę, musi uciekać od przecięt­
ności". Nie może być mowy o 
świadomym i skutecznym re­
alizowaniu — każdy na swym 
odcinku pracy — polityki oraz 
zadań partii, bez stałego 
kształtowania postaw ideowe­
go zaangażowania w budow­
nictwie socjalistycznym, bez 
pogłębiania swej wiedzy, pod­
noszenia świadomości marksi­
stowskiej. Wszystkich człon­
ków partii musi cechować ied- 
ność poglądów i postaw: za­
równo w pracy, jak i w śro­
dowisku rodzinnym. Ponadto 
— wysoki poziom moralno- 
etyczny, odpowiedzialność w 
pracy, świadoma dyscyplina 
społeczna.

Dużo uwagi poświęcono w 
dyskusji sprawie rangi i wy-

ROSNIE MŁODE ZAPIECZE
Oprócz wartości zespoło­

wych, których wyróżnieniem 
było zdobycie przez juniorów 
Hutnika trzeciego miejsca na 
Mistrzostwach Polski w piłce 
nożnej, poprawiają się również 
indywidualne umiejętności pił­
karskie poszczególnych zawod­
ników. Na najbliższy mecz 
międzypaństwowy z Rumunią, 
powołany został do reprezen­
tacji Polski, kolejny wycho- 
warjfk Hutnika — Janusz 
Szumny. Duże szanse awansu 
mają również Edward Gilski, 
Zbigniew Mazanek i Grzegorz 
Kmita, którzy aktualnie są 
kadrowiczami Krakowa. i 
znajdują się także pod lupą 
selekcjonerów kadry Polski. 
Wszyscy wymienieni zawodni­
cy, pomimo iż są bardzo mło­
dzi, gdyż mają przed sobą 
jeszcze dwuletni staż juniora, 
reprezentują już niezłe umie­
jętności piłkarskie, które ma­
my nadzieję — będą systema­
tycznie podnosić. J. C.

Komunikat KS Hutnik
Zarząd Klubu Hutnik infor­

muje swych sympatyków j ki­
biców, że jutro odbędą się na­
stępujące zawody sportowe w 
obiektach naszego klubu:

— godz. 11.00 w hali na Su­
chych Stawach odbędą się za­
wody o , drużynowe mistrzo­
stwo Polski w boksie pomię­
dzy drużynami KS Hutnik — 
Carbo Gliwice,

— godz. 15.00 na stadionie 
własnym odbędą się zawody 
piłkarskie o mistrzostwo II li­
gi pomiędzy KS Widzew Łódź 
- KS Hutnik.

Wszystkich sympatyków ser­
decznie zapraszamy w imieniu 
klubu. 

chowawczej roli zebrania par­
tyjnego. Podkreślano, że ze­
brania powinny być dobrze 
przygotowane, mają one być 
forum rozstrzygania najważ 
niejszvch problemów organiza­
cji partyjnej oraz platforma 
swobodnej wymiany myśli.

Wielokrotnie przewijała się 
też w dyskusji problematyka 
szkolenia i orzecznictwa par­
tyjnego. Akcentowano, że w 
dziedzinie szkolenia zrobili­
śmy wprawdzie duży postęp 
ale musimv dalej wiele wysil 
ku poświecić doborowi naisku 
tecznieiszych form i metod 
szkolenia. W orzecznictwie 
partyjnym występuję u nas 
nieprawidłowy stosunek na­
kładanych kar. Za mało sto-

(Dokończenie na str. 2)

Zawody strzeleckie
24 września odbyły się za­

wody strzeleckie o tytuł „Naj­
lepszego strzelcą” i „Najlepszej 
drużyny” wydziałów Huty im. 
Lenina, zorganizowane przez 
LOK.

Z 17 zespołów biprącyćh u- 
dział w strzelaniu pierwsze 
miejsce zajęła drużyna z P-64 
w składzie: Janina Piętak. Ta­
deusz Kieroński i Zbigniew 
Dobiega. Drugie miejsce zajął 
zespół z W-99, a trzecie P-63.

Indywidualnie najlepszym 
okazał się Jan Piętak z P-64 
przed Mariuszem Michałkiem 
i Eugeniuszem Cichoniem. (k)

Zima nie może nas zaskoczyć!
Ostatnie dni nie były zbyt przyjemne dla 

mieszkańców Krakowa. Obserwowali­
śmy znaczne obniżenie temperatury, pa­

dał zimny, dokuczliwy deszcz. Turyści biorący 
udział w tradycyjnym „Rajdzie Leninowskim” 
wędrowali po górskich szlakach, mając śnieg 
pod nogami.

I mimo, że mamy kalendarzową jesień ozna­
ki takiej właśnie pogody świadczą najwymow­
niej. że zima zbliża się do nas szybkimi kro­
kami.

Zapobiegliwa gospodyni przygotowuje zimo­
we zapasy, uszczelnia okna. Czyni wszystko, 
aby zima jej nie zaskoczyła.

Tak samo nasi gospodarze — kierownictwo 
administracyjne wydziałów winno czynić przy­
gotowania do zimy, a wszystko po to, aby 
robotnicy mieli jak najlepsze warunki pracy.

Co należy zrobić? Trzeba dokonać przeglą­
dów dachów, oszklić powybijane okna, przy­
gotować urządzenia odśnieżające i odmraża­
jące tory kolejowe, zabezpieczyć się w od­
powiednią ilość ciepłych ubrań. Jak z tego 
widać, pracy jest bardzo dużo, a nie są to 
przecież wszystkie czynności jakie nas czeka­
ją przed zimą.

Jak przebiegają prace związane z przygoto­
waniem huty do zimy? Przeprowadziłem na 
ten temat kilka rozmów. Jak się zorientowa­
łem wszędzie trwaia prace przygotowawcze. 
Część postulatów zgłaszanych przez wydziały

zostały już zrealizowane. Np. w Pionie Głów­
nego Energetyka na 1114 zadań, wykonano do 
dnia 15 bm. — 331. Reszta jest w trakcie wy­
konywania.

Z Oddziałem Zaopatrzenia Robotniczego 
przeprowadzane są rozmowy na t< »Jt zagwa­
rantowania odpowiedniej ilości posiłków rege­
neracyjnych. Kto w mroźny dzień jadł ciepły 
posiłek, ten najlepiej wie, co oznacza ciepła, 
kaloryczna zupa.

Nigdzie nie powinno zabraknąć ciepłej o- 
dzieży. Zaopatrzeniowcy z Huty im. Lenina 
realizują ostatnie zamówienia.

Dba się również o zabezpieczenie zapasów 
rudy, węgla. Są one zgodne z normatywami.

Ale nie tylko tego typu przygotowania trwa­
ją. W Zakładzie Koksochemicznym przepro­
wadza się remonty zwrotnicy nr 1, jak i mo­
stu przeładunkowego nr 2. Pełną parą trwają 
przygotowania do ogrzewania maszyn wsado­
wych w okresie wielkich mrozów Korzysta się 
tu z doświadczeń roku ubiegłego oraz pomy­
słów racjonalizatorskich pracowników Kok­
sowni. Wszyscy są przekonani, że ogrzewanie 
gorącym nadmuchem — unikat w hutnictwie 
— będzie działało „na medal".

Kończąc krótki meldunek z przygotowań do 
zimy, można napisać, że śnieg i mróz nie po­
winny zaskoczyć pracowmków naszego kom­
binatu. Do zimy chyba będziemy dobrze przy­
gotowani. (k)

W piątek odbyła się w
HiL uroczysta inau­
guracja nowego roku 

szkolenia partyjnego. Zebra­
nych w sali teatralnej wy­
kładowców. lektorów i człon­
ków komisji szkoleniowych 
powitał sekretarz KF PZPR 

Inauguracja szkolenia 
t partyjnego w HiL

tow. E. Cisowski. Następnie re­
ferat programowy na temat 
.Głównych kierunków w roz- 
noczynającym się szkoleniu” 
wvgłosił sekretarz KF tow. J. 
Węgiel.

Położył on nacisk na konie­
czność przepojenia tegoroczne­
go szkolenia partyjnego treścią 

ideową, patriotyzmem i żarli­
wością. Zwrócił uwagę na po­
trzebę jeszcze lepszego wypo­
sażenia gabinetów pomocy 
szkoleniowych w HiL w sprzęt 
techniczny, jak filmy, rzutni­
ki itp.

Po wystąpieniu tow. Węgla 

odbyło się wręczenie przodują­
cym lektorom, wykładowcom 
i członkom komisji szkolenio­
wych podziękowań na piśmie 
od egzekutywy KF za wnie­
siony wkład pracy.

Zebrani obejrzeli film „Sól 
ziemi czarnej”, (jd)

FoL M. GLADYSEK
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Z plenum KF PZPR
(Dokończenie ze str. 1) 

suje się środków zaradczych, 
likwidujących zło w zarodku. 
Słowem, za mało jest profilak­
tyki, a za często natomiast się­
ga się po środki najdrastycz­
niejsze i ostateczne.

Bardzo mocno został w dy­
skusji uwypuklony problem 
naszej młodzieży. Jest ona — 
jak mówiono — naturalnym 
nosicielem aktywności. Trzeba 

Jak wykonujemy plan?

Walcownie

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRODUKCYJNYCH HiL

DO 27 BM. WL.
’/o planu'

Zakład Mat. Ogniotrwałych
wyroby zasadowe 100
wyroby szamotowe 101

Zakład Koksochemiczny
kosk ogółem 99
koks wielkopiecowy 93

Aglomerow*nie HiL
aglomerat I 103
aglomerat II 104

Wielkie Piece
surówka 100

Stalownia HiL
stal ogółem 103
stal martepowska 100
stal konwertorowa 105
stal elektryczna 103

Wydział Wlewnic
wlewnice 102

Wydział Walcownie Wstępne
kęsiska 103
kęsy 101

Walcownia Slablng
slaby 105

Walcownia Gorąca Blach
blacha 101

Walcownia Gorąca Taśm
taśma 105

Walcownia Drobna
profile drobne 104
walcówka 101

0 POSTAWIE
społecznika

P lenarne posiedzenie KF PZPR w Hucie im. Lenina 
odbyło się w dzień po plenum KC. Jakkolwiek pro­
blematyka plenum KC była inna niż naszego nowo­
huckiego posiedzenia, to jednak bez trudu można 

znaleźć pewne wspólne sprawy, które z racji aktualnej 
działalności partii, niewątpliwie się wiążą.

Omawialiśmy w hucie pracę ideowo-wychowawczą. Pra­
cy ideowo-wychowawczej nie można rozpatrywać „w ogó­
le”, w oderwaniu od sytuacji w kraju i w naszym 
zakładzie, nie może być ona czymś diametralnie różnym 
od tego, co uchwalił i przyjął do realizacji VI Zjazd Partii. 
Jego program najogólniej mówiąc, stworzył ramy, które 
przez długi czas będą określać treść ideowej działalności 
w partii.

VI Zjazd podkreślił olbrzymie znaczenie, jakie ma 
w realizacji zadań doskonalenie pracy partyjnej. W 
uchwałach Zjazdu zwracało się uwagę również na to. że 
doskonalenie pracy wychowawczej jest procesem, 
a nie jednorazową kampanią.

Praca partyjna, sprawność i styl funkcjonowania partii, 
decydują o podniesieniu na wyższy poziom jej kierowni­
czej roli, o dalszym wzroście jej autorytetu i umocnieniu 
wpływu na społeczeństwo.

Towarzysz Gierek na ostatnim, VI plenum KC tak okre­
ślił istotę kierowniczej roli partii:

Kierownicza rola partii polega na wytyczaniu celów 
socjalistycznego budownictwa, na stworzeniu jak najlep­
szych warunków dla ich realizacji i na kontroli jej prze­
biegu .(...) W pracy tej winniśmy sprzyjać wszystkiemu. 
co służy wykonaniu programu i usuwać wszystko, co prze­
szkadza. Tak powinny widzieć swoje aktualne zadania 
wszystkie organizacje partyjne i ich członkowie (...).

Na tym samym plenum sformułował on treść najbar­
dziej niezbędnej dziś i wartościowej postawy, która po­
winna cechować członka partii. Tą najbardziej wartościo­
wą postawą — stwierdził — zasługująca na upowszech­
nianie i umacnianie jest ofiarna i bezinteresowna służba 
społeczna. Powinniśmy podnosić walory tej służby, od­
woływać sie do społecznikowskich tradycji i tworzyć nowe 
ich wzory. Teao rodzaju społecznikowskiej postawy trzeba 
nam więcej. Przynależność do naszej partii jest z samej 
jej natury zobowiązaniem do ofiarnej i wytrwałej służby 
społecznej. Tak powinniśmy traktować pracę w partii — 
na wszystkich jej odcinkach.
fS dyby w największym skrócie sformułować główną 

myśl referatu egzekutywy KF wygłoszonego na ple­
num w HiL przez I sekretarza tow. J. Nowotnego, jak 
i wypowiedzi w dyskusji, to niewątpliwe doszlibvśmv do 
wniosku, że treścią wszystkich wystąpień b»ło kształto­
wanie wyobrażeń o pracy społecznej, jako n ofiarnej i bez­
interesownej służbie w Interesie społeczeństwa.

Ta służba wymsną wspierania wszystkiego, co pozwoli 
nam zamknać w HiL rok jak natlepszrmi rezultatami go­
spodarczymi, jak również zdecydowanego przeciwstawia­
nia sie wszelkim hamulcom odciagajacvm nas do tyłu, 
wszelkiemu pseudoreformatorskiemu gadulstwu, jakże czę­
sto zastępującemu efekty w pracy nieprzemyślanym ma­
ksymalizowaniem żadań.

Plenum KF wniosło wiele Istotnych, szczegółowych 
wskazań dotyczących wzmożenia ofensywnej działalności 
partii w hucie w rwacy ideologicznej. Do tych «"-w 
powrócimy w innych publikacjach. R. W.

zatem więcej uwagi poświęcać 
młodzieży (nie tylko zorgani­
zowanej w Z MS), wzmagać 
nad nią pracę wychowaw­
czą, przygotowywać najlep­
szych, najaktywniejszych spo­
śród młodych ludzi, do wstą­
pienia w szeregi partii.

Plenum KF podjąło uchwa­
łę precyzującą najważniejsze 
zadania w działalności ideowo- 
wychowawczej i szkoleniowej.

wyroby gorąco-walcowane 102 
Walcownia Zimna Blach

blacha czarna 100
blacha ocynkowana 103
blacha ocynowana ogniowo 98 
i elektrolitycznie 101

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 92

Wydz. Profili Giętych w Bochni
profile gięte 101
POSTÓJ WAGONÓW PKP PRZE- 

KROCZMY. Nienajlepiej przebiega­
ła w minionym tygodniu rotacja 
taboru PKP. Kilkakrotnie limit po­
stoju wagonów został przekroczo­
ny. Oto średni czas postoju wago­
nów PKP w HiL: 20 bm. — 13.7 
godz., 21 bm. — 13,1 godz.. 22 bm.
— 14,4 godz.. 23 bm. — tl.l godz.. 
24 bm. — 9.5 godz., 25 bm. — 9.3 
godz.. 23 bm. — 10,4 godz., 27 bm.
— 11,1 godz. (jd)

Uwaga, rencistki!
Komisja d/s .Kobiet Pracu­

jących przy RZK HiL zawiada­
mia, że pierwsze po przerwie 
wakacyjnej „Spotkanie środo­
we” odbędzie się 4. X. br. o 
godz. 18 w kawiarni ZDK przy 
ul. Majakowskiego 2.

Serdecznie zapraszamy!
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Zdaję sobie sprawę, że nie 
zdołałem omówić całokształtu 
zagadnień, którymi zajmowało 
się plenum KF. Nie jest to 
jednak możliwe w jednej 
skromnej publikacji.

JERZY DANEK

Chuligański
wybryk

Otrzymaliśmy meldunek bar­
dzo źle świadczący o niektó­
rych pracownikach ZRH HPR, 
„popisujących się“ chuligań­
skimi wybrykami. Oto zda­
rzenie z- dnia 27 bm. Osąd 
zachowania się tych ludzi wo­
bec kobiety, pozostawia­
my samym Czytelnikom. Oko­
ło godziny 6.30 rano wyjeżdżał 
bramą opodal Walcowni Sla- 
bing samochód „Star“, numer 
rejestracyjny KP 60-70. We­
wnątrz wozu znajdowała się 
grupa haperowców.

Pełniąca wartę strażniczka 
poprosiła tych ludzi, aby wy­
siedli. pragnie bowiem skon­
trolować zawartość samocho­
du. Rozumiem, że żądanie to 
nie przrpadło remontówcom 
do gustu. Komuż chciałoby 
się wysiadać z wozu? Straż­
niczka miała jednak prawo 
tego sie domagać, chciała su­
miennie wykonać powierzony 
jej obowiązek. Sądzę, że mia­
ła może jakieś podstawy, aby 
dokładniej obejrzeć wóz.

A reakcja haperowców? 
Najpierw odmówili wykonania 
polecenia. Gdy strażniczka nie 
opuściła łańcucha zagradza­
jącego drogę, wysiedli w koń­
cu. ale obrzucili kobietę obel­
żywymi słowami. Brawo, to 
się nazywa „dżentelmeńska“ 
postawa! Później za słowami 
poszły czyny. „Dzielni“ re- 
montowcy obstąpili strażnicz­
kę i przygnietli ją do burty 
samochodu. Byli mocno wy- 
brudzeni srharami, którymi 
pomazali kobietę.

Teraz rzecz najdziwniejsza. 
Scenie tej przypatrywało się z 
kabiny samochodu dwóch mi­
strzów: Ryszard Szczurowski 
i Marian Bugajski. Zachowali 
się jak na „wychowawców“ 
załogi przystało, biernie przy­
patrując się wyczynom swych 
podwładnych. Nie zareago­
wali.

Bardzo żałuję, że nie mogę 
podać do publicznej wiadomo­

Miesiąc upowszechniania 
oszczędności

Byłem obecny na uroczy­
stej inauguracji miesiąca 
upowszechniania oszczęd­

ności. którym — jak co roku 
— będzie październik. Sam
fakt umiejscowienia tego
spotkania ludzi zainteresowa­
nych rozwojem pięknej idei 
oszczędzania, w sali kon­
ferencyjnej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej, świadczy o wa­
dze jaką do tego zagadnienia 
przywiązują nasze władze.

Kilka własnych uwag i re­
fleksji. Oszczędzanie toruje 
sobie w społeczeństwie drogę. 
Notujemy stały rozwój usług 
świadczonych przez popularną 
kasę świata pracy, jaką jest 
PKO. Rośnie ilość książeczek

W sierpniu i wrześniu br. 
w 36 na 40 istniejących 
grup partyjnych w P-62 

odbyły się zebrania wyborcze 
grupowych. O poprawie w 
działalności naszej organizacji 
partyjnej. udoskonaleniu jej 
stylu pracy ideologiczno-poli- 
tycznej, oraz konsolidacji 
wokół bieżącej polityki partii 

ści nazwisk wszystkich 
„dżentelmenów“ z ZRH. Za­
sługują na postawienie ich pod 
pręgierzem opinii społecznej i 
na na naganę. Nie wątpię jed­
nak, że o „nagrodzie“ dla ca­
łej gromady pomyśli kierow­
nictwo administracyjno-poli- 
•tyczne przedsiębiorstwa. Jak 
oznajmił Straży Przemysłowej 
inż. Julian Jochym, zachowu­
jący się jak chuligani remon- 
towcy pracują w Wydziale 
Montażowym.

Nie pisałbym o tym przy­
krym wydarzeniu, gdyby to 
był odosobniony przypadek. 
Tak jednak nie jest. W pierw­
szym półroczu br. nie wpuści­
ła do huty Straż Przemysłowa 
ponad 20 pijanych haperow­
ców. Kilku wyprowadzono w 
stanie nietrzeźwym. Dwóch 
zatrzymano za kradzież.

Smutny to rejestr i nie do­
dający chwały, dobrej skąd­
inąd i ofiarnej załodze.

JERZY DANEK
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Mleko ze śmieciami
Jeszcze jeden eksponat 

świadczący o niechlujstwie 
przy rozlewaniu mleka przy­
niosła do redakcji pracowni­
ca Pionu Głównego Energety­
ka HiL ob. J. G. (nazwisko i 
imię znane red.). W półlitro­
wej butelce mleka, którą o- 
trzymała w pracy, pełno było 
śmieci i brudu. Zawartość bu­
telki, zaznaczam z nienaruszo­
ną kapslą, budziła obrzydzenie.

Jak poinformowała nas, nie 
jest to pierwszy przypadek 
dostarczania hutnikom mleka, 
które nie ‘nadaje się do kon­
sumpcji. Kto za to odpowia­
da? Sprawca na pewno sam 
się odezwie. Czekamy na pod­
jęcie w Zakładach Mleczar­
skich takich kroków, które 
wykluczą na przyszłość do­
starczanie klientowi śmieci i 
brudów, stanowiących zawie­
sinę w mleku, (jd) 

oszczędnościowych, rosną sta­
le sumy zaoszczędzonych i 
odłożonych na większe zaku­
py pieniędzy. Padło na tym 
spotkaniu bardzo znamienne 
stwierdzenie: to właśnie m. In. 
oszczędności społeczeństwa, 
„zdeponowane" w PKO pie­
niądze, są w chwili obecnej 
„języczkiem u wagi“ decydu­
jącym o utrzymaniu stabiliza­
cji rynkowo-pieniężnej w 
kraju.

Rola PKO jest zatem donio­
sła. A korzyści jakie uzyskują 
oszczędzający, są niewątpliwe. 
W naszym krakowskim regio­
nie. akurat w czasie gdy inau­
gurowany był miesiąc upo­
wszechniania oszczędności, su­

Jak się to stało, 
że slup ten u- 
sz.edl uwadze o- 
sób odpowiedzial­
nych za stan bez­
pieczeństwa w 
naszej hucie? Nic 
potrzeba człowie­
ka 7. bujną wyo­
braźnią. by so­
bie dośpiewać, 
jak wysokie mo­
gą być straty, 
gdy dojdzie do 
zderzenia z tą 
przeszkodą sto­
jącą na drodze 
nr 3 w kombina­
cie. A zagrożenie 
dla życia kierow­
ców niebagatel­
ne. Czas o tym 
pomyśleć dziś, 
by Jutro nie po­
wiedzieć, Iż . mą­
dry Polak po 

szkodzie”.
JOZEF

_. KOSKIEtYICZ

Z przebiegu wyborów w grupach

Dalszy wzrost autorytetu 
organizacji partyjnej

świadczy fakt, iż w 90 proc, 
na grupowych powołano tych 
towarzyszy, którzy dotąd fun­
kcję tę pełnili. Wskaźnik 
frekwencji na zebraniach był 
wysoki i osiągnął 96 proc. — 
liczne też były głosy w dys­
kusji.

Tematyka dyskusji obejmo­
wała szeroki wachlarz zagad­
nień jak: pozytywne ustosun­
kowanie się towarzyszy do 
realizacji Uchwał VII Plenum 
i VI Zjazdu, której widomą 
oznaką były na przykład 
wprowadzone podwyżki płac 
dla nauczycieli, podwyższe­
nie wysokości zasiłków choro­
bowych, czy objęcie ludności 
wiejskiej uspołecznionym lecz­
nictwem. Oprócz tych proble­
mów ogólnopaństwowych w 
dyskusji wyraźnie przebijał 
nurt troski o gospodarność na­
szego wydziału, co z kolei do­
wodzi. iż inicjatywa KC PZPR 
w akcji ..Szukamy 20 miliar­
dów“ — wśród członków na­
szej organizacji znalazła gorą­
cych propagatorów i entuzja­
stów.

Jak pracować, aby wyniki 
były jak najlepsze? Jak u- 
sprawniać gospodarkę mate­
riałową? Jak udoskonalać or­
ganizację pracy? Jak najlepiej 
zabezpieczyć mienie społeczne 
i zachowanie tajemnicy służ- \ 
bowej? Jak podnieść dyscypli­
nę pracy — i lepiej praco­
wać? Oto pytania, na które to­

To już 20 lat...

Migawki z balu w BartkoweJ (Jak wklać — atmosfera była niemal 
karnawałowa). Piszemy o tym na sir. 4. Fot.: S. GAWLIŃSKI

i

ma wkładów w PKO przekro­
czyła 10 miliardów złotych. 
Ładna, okrągła suma! Dodaj­
my jeszcze i to, że wkłady o- 
szczędnościowe noszą charak­
ter coraz bardziej stabilny. 10 
lat temu wkłady za wypowie­
dzeniem stanowiły zaledwie 38 
proc, całości. Teraz stanowią 
już 57 proc.

Na książeczkach termino­
wych, gdzie obowiązuje roczny 
okres „umowy“ z PKO o prze­
chowanie pieniędzy w zamian 
za wyższe odsetki (5 proc.), 
jest zdeponowana kwota 2,6 
mld zł. Na książeczkach samo­
chodowych — 1,4 mld zł.
Przyrost wkładów, w związku 
ze wzrostem dochodów ludno­
ści. jest duży. Szacuje się, że 
PKO zakumuluje w br. około 
75 proc, więcej pieniędzy niż 
w roku ubiegłym. Większe też 
będą wypłacane oszczędzają­
cym odsetki. W tej chwili w 
okręgu krakowskim czeka na 
klientów PKO niepodjęta z ty­
tułu odsetek kwota ok. 200 
min zł.

O popularności usług PKO 
»świadczy najlepiej ilość ksią­
żeczek przypadająca na tysiąc 
miszkańców. W Krakowie 
wskaźnik ten jest świetny: na 
tysiąc mieszkańców przypada 
1.40,0 książeczek PKO.

Na co najcześciei oszczędza­
my? Z rozeznania, jakie w tej 
dziedzinie posiada PKO wyni­
ka, że ok. 27 proc, oszczędza­
jących składa oieniądze na 
zakup mebli. Ok. 22 proc, na 
zakup telewizorów. Ok. 13 
proc, na zakup zmechanizowa­
nego sorzętu gospodarstwa 
domowego, tyle samo — na 
zakup samochodów. Bardzo 
mało natomiast, na zakup o- 
dzieży. Mniej niż 10 proc, o- 
szczedzających.

Jak wspomniałem, uwsokość 
wkładów w naszym regionie, 
sięga 10 mldzł. Jednocześnie 
not'.”omv zadłużenie z t-tułu 

(Dokończenie na str. 6) 

warzysze w dyskusji zebrań 
wyborczych szukali odpowie­
dzi. i na które w wielu wy­
padkach odpowiedź tę znaleźli, 
co wyrażało się we wnioskach 
i uchwałach podjętych na ze­
braniach.

Trzeba tu dodać, iż na tak 
szeroką tematykę w dyskusji 
miał wpływ klimat w jakim 
zebrania się odbywały. Wy­
raźna i odczuwalna poprawa 
w stosunkach międzyludzkich 
w naszej organizacji partyj­
nej. wzrost jej autorytetu, cze­
mu w codziennej pracy wiele 
trudu i wysiłku poświęciła 
egzekutywa KZ i egzekutywy 
zmianowe OOP — stworzyły 
bazę, dla dyskusji szczerej, od­
ważnej i pożytecznej.

W wypowiedziach towarzy­
szy słyszało ?ię również py­
tania o postulaty zgłoszone u- 
przednio we wnioskach.

Ogólna ocena z zebrań wy­
borczych w grupach partyj­
nych wypadła bardzo pozy­
tywnie. W oparciu o tę ocenę 
i wnioski oraz uchwały — z 
optymizmem wkraczamy w 
następną fazę kampanii wy­
borczej. która obejmie wybo­
ry do egzekutyw OOP i KZ.

STANISŁAW KWARTNIK

W świetlicy Wydziału W-711 
odbyło się ostatnio spotkanie 
20-latków. pracowników tutej­
szego wydziału. Jak informuje 
nas tow. Ludwik Bańkowski, 
spotkanie to przebiegało w 
bardzo miłej atmosferze. Kie­
rownictwo wydziału wraz z 
aktywem polityczno-społecz­
nym. złożyło jubilatom podzię­
kowanie za 20-letnia pracę za­
wodowa życząc dalszych suk­
cesów. Wszyscy najstarsi sta­
żem pracownicy otrzymali pa­
miątkowe plakietki, znaczki, 
nagrody pieniężne oraz podzię­
kowania na niśmie. n"in'nm — 
Dębskiej, Bąk. Gwóźdź. Synó- 
wiec — wręczono kwiaty.

Wspomnieniom przy kawie 
nie było końca. Niektórzy to­
warzysze. tacy jak: Adamczyk, 
Kozłowski, Plabańczyk — 
pierwsi wozili taczkami po 
specjalnych pomostach węgiel 
do parowozów. Dzisiaj nasi ko­
lejarze mają do dyspozycji 
piękne lokomotywy spalinowe 
wyposażone w „krótkofalów­
ki“, liczne nastawnie przekaź­
nikowe, nowoczesne urządze­
nia. Nie zmieniła się tylko — 
jak dotąd — ciężka i odpowie­
dzialna praca ustawiacza 1 
manewrowego. Z pewnością 
jednak i na to przyjdzie czas.

(jd)

Inż. Stefanowi 
OPALSKIEMU 

serdeczne wyrazy współ­
czucia z powodu śmierci 
Matki — składają Kie­
rownictwo, Koleżanki i 
Koledzy Rejonu Inwe­
stycji Walcowni Zim­

nych J-3.
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Poprawa gospodarności, osz­
czędzanie surowców i mate­
riałów jest ważnym czynni­

kiem, decydującym o utrzyma­
niu i przyśpieszeniu wzrostu 
produkcji, zarówno w całej 
gospodarce narodewej. jak i w 
naszej hucie oraz poszczegól­
nych wydziałach kombinatu. 
Nic więc dziwnego, że zagad­
nieniom tym poświęca się du­
żo uwagi Sprawa jest o tyle i- 
stotna. że przyczynia się do 
wszechstronnego rozwoju gos­
podarki, a co za tym idzie — 
wzrostu stopy życiowej wszy­
stkich ludzi pracy.

W poszczególnych wydzia­
łach huty odbywają się spot­
kania podczas, których ocenia 
się gospodarność. W o- 
statnim okresie narada taka 
odbyła się w Pionie Głównego 
Energetyka, który jest ważnym 
ogniwem w pracy huty, gdzie 
w poszczególnych wydziałach 
zatrudnionych jest parę tysię­
cy ludzi. Z tego też względu 
wydaje się ważnym przedsta­
wienie pracownikom Huty im. 
Lenina, czytelnikom naszej ga­
zety uwag, jakie na naradzie 
padjy. Tym bardziej, że dobre, 
pozytywne elementy, które 
wprowadzono w pierwszym 
półroczu br. można z powodze­
niem stosować w innych wy­
działach naszego kombinatu.

Na przykład Wydział Re­
montów Elektrycznych. W o- 
statnich miesiącach tego roku 
wprowadzono nową technolo­
gię do kierowania wirników 
dużych maszyn elektrycznych. 
Zysk jaki" się z tej inowacji 
przewiduje, to przedłużenie 
efektywnej pracy maszyn. Po­
zytywnie należy rówmież oce­
nić uporządkowanie spraw 
związanych z organizacją 
pracy wydziału, a głównie 
uaktualnienie instrukcji stano­
wiskowych, ze szczególnym 
zwróceniem uwagi na obo­
wiązki i odpowiedzial­
ność pracowników, dotyczącą 
właściwej gospodarki materia­
łowej.

Na poprawę warunków pra-

YVII entralny Międzynaro- 
Alll dowy Turystyczny

Rajd Przyjaźni „Szla­
kami Lenina” uznany jest za 
największą tegoroczną impre­
zę turystyczną w naszym kra­
ju. W rajdzie tym wzięło u- 
dział prawie 6.000 osób. Ucze­
stnicy rajdu, z CSRS, NRD, 
Bułgarii. Węgier. ZSRR i Pol­
ski. wędrowali trasami górski­
mi, pieszymi (nizinnymi), ko­
larskimi i motorowymi — wio­
dącymi po najpiękniejszych 
partiach Tatr, Podhala i Beski­
dów. Huta im. Lenina — jak 
zawsze — wystawiła najlicz­
niejszą, mocną ekipę liczącą 
717 uczestników.

W sobotę 23 bm. odbyło się 
w miasteczku namiotowym tu­
rystów HiL pod Krokwią spo­
tkanie przy ognisku działaczy 
turystycznych z przedstawicie­
lami władz. Hutnicy gościli tu­
taj m. in. przedstawiciela 
Wydz. Propagandy KC PZPR 
tow Z. Kulczyckiego. prze­
wodniczącego Kraj. Rady Ogól­
nozwiązkowej Federacji Spor­
tu, Wychowania Fiz. i Tury­
styki J. Kręcielewskiego, człon­
ka Prezydium ZG PTTK T. 
Rycerskiego, przewodniczącego 
WKKFiT M. Ofiarskiego. prze- 
wodnicząego Komitetu Orga­
nizacyjnego Rajdu Przyjaźni 
J. Krejczę. wiceprzewodniczą­
cego Zarządu Okręgu PTTK 

Ekipa motorowców prezentowała się b. dobrze. Fot. S. GAWLIŃSKI

cy, a tym samym na wzrost 
wydajności miało pośrednio 
wpływ pomalowanie hal i po­
mieszczeń socjalnych wydzia­
łu. Sprawa to znana i oczywi­
sta — przyjemniej pracuje się 
w czystym, estetycznym po­
mieszczeniu.

Wykonanie prac remonto­
wych — które wzrosło w po­
równaniu z analogicznym o- 
kresem roku ubiegłego — jest 
sprawą bardzo ważną. Potrze- 

Gospodarność 
sprawa pierwszoplanowa

byłhuty w tym zakresie stale 
rosną i bardzo często docho­
dzi do spiętrzenia remontów.

Kolejny przykład dobrej ro­
boty można zaobserwować w 
wydziałach — Gazowym i Wo­
dnym. W nierwszvm do pozy­
tywów zaliczyć należy obniże­
nie wielkości kosztów jednost­
kowych w pozycjach zależnych 
od wydziału, jak również obni­
żenie wskaźników techniczno- 
ekonomicznych w stosunku do 
wielkości planowanej, co daje 
oszczędność energii elektrycz­
ne! i wody przemysłowej.

W Wydziale Wodnym — po­
zytywnym elementem jest o- 
siagnięcie dobrych wyników w 
zakresie kosztów jednostko­
wych oraz wskaźników zuży­
cia energii elektrycznej.

I jeszcze jeden pozytywny 
moment — zwiększenie pro­
dukcji w godzinach szczytu 
przez W-80 przy j e*d n o c z es- 
nej obniżce kosztów.

Podane przykłady są optymi­
styczne.' Celowo podałem 
tylko pozytywy, wybierając je­
dnocześnie takie momenty, 
które można z powodzeniem 
wprowadzić w innych wydzia-

Turyści z Huty im, Lenina 
zdobyli I nagrodę 

w Rajdzie Przyjaźni
J. Doenlnga. Obecni też byli 
goście z Czechosłowacji i NRD. 
turyści z Zakładów HCP w 
Poznaniu, z FSO na Żeraniu.

Spotkanie poprzedziło zwiedze­
nie bardzo przyjemnej wystawki 
pucharów rajdowych, nroporczy- 
ków i odznak, zorganizowanej 
przez turystów HiL w jednym 
z namiotów. Następnie, mimo 
deszczu ze śniegiem, bawiono się 
przy ognisku, wspominano tu­
rystyczne „wyprawy”, rajdy I 
wycieczki. Atrakcja byl pieczo­
ny na rożnie haran. .Testem zda­
nia. że gdyby dopisała pogoda 
spotkanie to należałoby bez wąt­
pienia do bardzo udanych.

Inną niż zazwyczaj „opra­
wę” miało wręczenie honoro­
wych odznak PTTK i wyróż­
nień: odbyło się to w namio­
cie, w blasku płonącego ogni­
ska. Złotą Odznaką PTTK u- 
dekorowani zostali: I sekretarz 
KF PZPR Józef Nowotny, dy- 

tach kombinatu. Nie oznacza 
to. że wszędzie w Pionie Głów­
nego Energetyka jest dobrze. 
Ze nie ma tu braków. Narada, 
która się w TE odbyła, oceniła 
istniejący stan tylko jako z a- 
d a w a I a j ą c y. To dobrze. 
Łatwiej coś usprawnić, jeżeli 
ma się przed oczyma obraz 
rzeczywisty patrzy się na świat 
bez różowych okularów. A u- 
sprawniać ! poprawiać trzeba 
stale. Choćby dlatego, że od 

pracy całej załogi TE zależy 
jej fundusz zakładowy. Pion 
ma doświadczenie z roku ubie­
głego. gdy fundusz zakładowy 
był zagrożony. Dlatego wszy­
stko co robią — czynią również 
we własnym interesie.

W jakim kierunku idą prace 
kolektywu w sprawie dalszej 
poprawy działalności gospodar­
ki wydziałów TE? Dokona się 
kolejnej analizy programów 
zamierzeń organizacyjno-tech­
nicznych w celu dalszego roz­
szerzenia i uzyskania dodatko­
wej obniżki kosztów własnych, 
będzie sie zwracać baczna u- 
wagę na poprawę dyscypliny 
pracy, ożywi sie ruch racjona­
lizatorski drogą organizowania 
konkursów, jak również opra­
cowania przystępnej dla wszv- 
stkich pracowników tematyki 
racjonalizatorskiej.

Sprawy gospodarności w 
Plonie Głównego Energetyka 
sa niezwykle istotne. Tak samo 
jak w całej hucie. Dlatego pra­
cę związaną z usprawnianiem 
działania na każdym odcinku 
— trzeba stale rozwijać.

W. KACZMARSKI 

rektor naczelny HiL Józef 
Błaszczak, wiceprzew. Żarz. 
Oddziału PTTK HiL Zdzisław. 
Gudowski. Srebrną Odznaką 
PTTK — działacz turystyczny 
z huty Włodzimierz Dziedzie- 
niewicz. Plakietki „Światowi­
da” otrzymali: sekretarz KF 
PZPR HiL Józef Węgiel, sekre­
tarz RZK Stanisław Ptaśnik. 
działacze turystyczni z huty 
Ryszard Bielecki i Stanisław 
Gałek.

W czasie spotkania wymie­
niono z zaprzyjaźnionymi za­
kładami upominki i propor­
czyki.

W niedzielę 24 bm. odbyła 
się w Poroninie, opodal pom­
nika Włodzimierza Lenina, ma­
nifestacja uczestników Rajdu 
Przyjaźni. Wzięli w niej udział 
m. in. wiceprzewodniczący 
CRZZ Roman Stachoń, sekre­

Dla potrzeb budowy huty „Katowice” zakupiliśmy w Wielkiej Brytanii potężne katarpile- 
ry. które niwelują teren Dod przyszła budowę. Fot. J. PODLECKI

DRODZY TOWARZYSZE!
W imieniu kierownictwa hu­

ty składamy Wam serdeczne 
podziękowania za doskonalą 
postawę i godne reprezento­
wanie nasze'go kombinatu na 
trasach XVII Rajdu Przyjaź­
ni „Szlakami Lenina”.

Gratulujemy Wam zdobycia 
kolejnych nagród i wyróżnień 
a przede wszystkim głównej 
nagrody — pucharu CRZZ. 
Stanowią one zasłużona re­
kompensatę za Wasze wysił­
ki. hart i odporność, wykaza­
ną w trudnych warunkach te­
gorocznego rajdu, szczególnie 
na dłuższych trasach.

Sukcesy te sa rezultatem 
dobrego przygotowania i orga­
nizacji. zapewnionej przez 
szeroki, ofiarny aktyw nasze­
go Oddziału PTTK oraz wyso­
kich kwalifikacji, entuzjazmu 
i przywiązania do różnych 
form turystyki wielu setek 
naszych hutników-turystów i 
członków ich rodzin. Ich war- 

tarz KW PZPR Kazimierz Bar- 
wacz, przew. GKKFiT Włodzi­
mierz Reczek, radca ambasady 
ZSRR w Warszawie Włodzi­
mierz-Czugajew, konsul ZSRR 
w Krakowie Michał Nowicz- 
kow.

Znicz zapalili ogniem pobra­
nym z wielkiego pieca HiL — 
turyści motorowi z naszej hu­
ty. Po wysłuchaniu okoliczno- 
ciowych przemówień, delegacje 
zakładów pracy i poszczegól­
nych drużyn rajdowych, złoży­
ły u stóp pomnika Lenina 
wieńce oraz wiązanki kwia­
tów.

Następnie w Zakopanem, na 
stadionie Pod Krokwią odbyła' 
się defilada uczestników im­
prezy. W XVII Rajdzie Przy­
jaźni Szlakami Lenina odnie­
śliśmy znowu duży sukces. Tu­
ryści HiL zdobyli I nagrodę — 
puchar kryształowy CRZZ — 
za całokształt działalności tu- 
rystvczno-orgenizacyjne.i oraz 
za najliczniejszy udział we 
wszystkich dyscyplinach rajdu.

Świetnie spisali się też mo­
torowcy HiL. W liczbie 153 (60 
pojazdów) uczestniczyli w raj­
dzie na trasie Nowa Huta — 
Zawoja — Zakopane. Klub' 
Motorowy „Tandem" zajął 1 
miejsce i zdobył puchar, o- 
trzymał też wyróżnienie za 
najlepsze wyniki w konkuren­
cjach LOK-skich. Do posia­
danych już trofeów przybyło 
znowu szereg dyplomów i na­
gród rzeczowych. Szczególnie 
dobre wyniki osiągnęły dwie 
drużyny z Wydz. W-96.

Wspomnę jeszcze o wyróż­
nieniach jakie otrzymali za ak­
tywny udział w pracach Ko­
mitetu Organizacyjnego Rajdu 
Przyjaźni przedstawiciele na­
szej. huty. Złotą Odznaką 
TPPR udekorowany został sę­
dzia główny raidu Jerzy Zga- 
ła. a Złotą Odznaka PTTK - 
działaczka KTG Małgorzata 
Ostrowska.

Wszystkim turystom huty 
należy wyrazić serdeczne po­
dziękowanie za godne repre­
zentowanie naszego zakładu i 
za wzorową postawę na tra­
sach XVII Rajdu Przyjaźni. 
Szczególnie serdecznie podzię­
kowanie należy się organiza­
torom hutniczego miasteczka 
namiotowego Pod Krokwią, 
którzy, mimo deszczu, śniegu 
i zimna — dobrze wywiązali 
się z powierzonego im zada­
nia.

Na str. 8 zamieszczamy foto­
reportaż z Rajdu.

JERZY DANEK

Do Zorzgdu Oddziału PTTK i braci turystycznej Huty
im. Lenina

Podziękowanie dla PTTK
i turystów z HiL

tość zwiększa fakt, że zostały 
osiągnięte w ramach rozpoczę­
tych już obchodów zbliżającej 
się 50 rocznicy powstania

hutników — jako jednej z 
najwartościowszych form wy­
poczynku po 

Dziękując 
Związku Socjalistycznych Re- we, piękne 
publik Rad.

Zapewniamy Was, Drodzy 
Przyjaciele, że doceniamy w 
pełni i zawsze popieramy dal­
szy rozwój wszelkich rodza­
jów turystyki wśród naszych

pracy.
za dotychczaso- 
wyniki Waszej 
życzymy Wam ■ 
wielu niezapom-

działalności, 
równocześnie 
nianych wrażeń i przeżyć na 
turystycznych szlakach. 
KIEROWNICZY KOLEKTYW, 

HUTY IM. LENINA 
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Z poselskiej leki

Od przerobu do miernika
pracochłonności

Od kilku już lat w przed- ’prżeż' Kómisję, przekazany 
siębiorstwach budowlanych, 
remontowych..., toczy się 
dyskusja nad kryteriami 
wartościowania robót, rozli­
czania efektów ekonomicz­
nych. Dotąd obowiązującym 
w tym względzie mierni­
kiem jest wielkość przero­
bu. O wielkości przerobu 
decyduje jak wiemy, roz­
mach przedsięwzięcia — 
budowy, zadania remonto­
wego, co w praktyce pro­
dukcyjnej staje się nonsen­
sowne. Bowiem mała, do­
dajmy: precyzyjna lecz nie­
efektowna robota, wymaga­
jąca ślęczenia fachowców, 
dużego nakładu pracy — 
„nie opłaca się”. Między in­
nymi. w ten sposób powsta­
ły zaniedbania w budow­
nictwie towarzyszącym — 
pawilonów handlowo-usłu­
gowych o wielorakim prze­
znaczeniu, wymagających 
koncentracji środków na 
małym obiekcie; w realiza­
cji budynków socjalnych — 
pracochłonnych a mało 
efektownych.

Temat ten podejmuje się 
dość często w dyskusjach 
prywatnych, na zebraniach, 
konferencjach. Dużo uwagi, 
„przerobowemu problemo­
wi”, poświęcało kierownic­
two gospodarczo-polityczne 
huty, a także zainteresowa­
nego przedsiębiorstwa — 
Zakładu Remontów Hutni­
czych. Dotarł on wreszcie 
do Sejmu. Sadzać po przy­
chylnej atmosferze politycz­
nej. która toruje drogę 
zmianom w naszej gospo­
darce — zmianom mają­
cym zdrowe podstawy eko­
nomiczne i logikę, należy 
się spodziewać jego rychłe­
go rozwiązania.

Właśnie w czasie ostatniej 
z moich rozmów (kilka ty­
godni temu) z Kazimierzem 
Kurasiem. dowiedziałam 
się, że poseł wniósł do roz­
patrzenia na Komisje Sej­
mową Przemysłu Ciężkiego 
i Maszynowego. projekt 
dezyderatu w interesującej 
nas sprawie. Uznany on zo­
stał za uzasadniony i słu­
szny. W dalszej kolejności, 
dezyderat nr I, uchwalony

został 22 czerwca br., mini­
strowi Lejczakowi.

Interesują mnie losy o- 
wego dezyderatu. Czy to­
warzyszowi wiadomo coś na 
ten temat — zwracam się 
do posła Kurasia, który kil­
ka dni temu odwiedził na­
szą redakcję.

r— Wszystko jest na do­
brej drodze Z uśmiechem 
świadczącym o szansach po­
wodzenia słusznej sprawy i 
właściwą mu werwą, tow. 
Kuraś szpera w swojej tecz­
ce, wypełnionej bieżącymi 
materiałami, notatkami...

O, proszę mamy odpo­
wiedź. Podaje pismo uzy­
skane od ministra przemy­
słu ciężkiego i maszynowe­
go.

Ze względu na wagę pro­
blemu i wiążącą odpowiedź, 
cytuję odnośny fragment 
korespondencji ministra: 
„„.po rozpatrzeniu zagad­
nienia został opracowany 
projekt zmiany dotychcza­
sowego rozliczania hutni­
czych przedsiębiorstw re­
montowych. w oparciu o 
nowy miernik tzw. „koszto­
rysową wartość przetwarza­
nia” tzn. dotychczasowa 
wartość przerobu pomniej­
szona o kosztorysową war­
tość materiałów.

Projekt ten po rozpatrze­
niu i przekonsultowaniu z 
Ministerstwem. Pracy. Plac 
i Spraw Socjalnych. Naro­
dowym Bankiem Polskim, 
zostanie przesłany do Ko­
misji Planowania przy Ra­
dzie. Ministrów w celu o- 
statecznego zatwierdzenia.

W związku z powyższym 
oraz koniecznością przygo­
towania przedsiębiorstw re­
montowych do nowego sy­
stemu rozliczania, wprowa­
dzenie nowego systemu na­
stąpiłoby ewęnt.n»*nie od 1 
stycznia 1973 roku”.

Tak więc, jeszcze jedno 
ważne w konsekwencjacn 
ekonomicznych zagadnienie 
zostanie odpowiednio ure­
gulowane, co ma również 
ogromne znaczenie dla kom­
binatu i ZRH. . ’

W ROSIEK
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Przykład dobrej roboty
Pracownicy „Mostostalu” — KGR — 5, przeprowadzili wy­

mianę belek podsuwnicowych w hali pieców wgłębnych Wal­
cowni Zgniatacz w dniach 6. 9 do 12. 9 br.

Przy wymianie belek zachodzi konieczność wyłączenia 
z pracy kilku pieców, co ogranicza produkcję. Kierownictwo 
wydziału inż. inż. Antańczyk i Konieczny oraz mistrzowie — 
Majka i Greń zaapelowali do załogi o podjęcie zobowiązania
— skrócenia planowanego remontu wynoszącego 180 godzin — 
o 36 godz.

Brygady Kaletki, Kaczmarczyka, Waikowiaka, Sochy, No­
waka podjęły tc zobowiązanie. I nie tylko podjęły, ale równie
— co jest bardziej istotne — wykonały.

Wśród ofiarnie pracujących robotników wyróżnić należy 
monterów: Szlęka, Kaletkę, Pasterniaka, Wasila, Grunika, 
Kiełbasę, Gładysa, Ferdka, Matuszczyka, Piotrowskiego 
i Kundyma, spawaczy: Jednoczka, Nowaka, Kusiaka i M Ko­
sińskiego.

Realizacja zobowiązania pozwoliła skrócić okres ograniczo­
nej produkcji P-60 w czasie realizacji napiętych zadań pro­
dukcyjnych za co załoga P-60 składa pracownikom „Mosto­
stalu" serdeczne podziękowanie.

Efekty produkcyjne uzyskane z tytułu skrócenia czasu wy­
miany belek szacuje się na 2000 ton kęsisk, (k)

UZYSKALI GORSZE
WYNIKI

w m-cu 8/72
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HUTA IM. LENINA zatru­
dnia około 5200 kobiet. Jak na 
charakter produkcji, kombinat 
przemysłu metalurgicznego 
jest to liczba dość pokaźna. 
Zważywszy, że sporo pań u- 
czestniczy bezpośrednio w pro­
dukcji. Pracują na stanowi­
skach suwnicowych, operato­
rów, ślusarzy, formierzy, wsa­
dowych... Na każdym z wy­
działów można spotkać dziel­
ne, sumienne pracownice. Ma­
ją ambicje, by nawet w wyjąf 
kowo trudnych warunkach 
sprostać obowiązkom zawodo­
wym i być równorzędnym 
partnerem.

Są stanowiska pracy, które 
obsługują wyłącznie mężczy­
źni, gdyż ich koleżanki choćby 
ze względu na predyspozycje 
biologiczne, bardziej odczuwa­
ją skutki działania wysokiej 
temperatury, pyłu... Oczywiście 
sprzątaczki, szatniarki, praco­
wnice w kuchni, są również 
narażone na ujemne oddziały­
wanie środowiska produkcyj­
nego, a czynności przez nich 
wykonywane nie mniej absor­
bują siłę fizyczną. Wiemy 
przecież, jak ciężka jest praca 
w kuchni, gdzie często mi­
strzynie rondla 
„siódme poty“, ale 
wiązki zwykło się 
lżejsze, łatwiejsze.

oblewają 
ich nb.u- 

uważać za 
Naturalnie
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Spoglądam na wykres, gdzie 
krzywa pnie się wysoko w 
górę. Na cyfrę z 1971 roku 
brakło już miejsca, a liczba o- 

gółem przeszkolonych przekro­
czyła liczbę zatrudnionych w 
Hupie im. Lenina pracowników. 
Paradoks? Nie, gdy się uwzglę­
dni fakt, że ciągle jeszcze trwa 
wędrówka — jedni odchodzą in­
ni przychodzą do pracy w hu­
cie. Tym właśnie, nowym, trze­
ba dać określony zastrzyk pod­
stawowych wiadomości. Czy 
wszystkim? Nie, bo honoruje 
się zaświadczenia o przebytym 
szkoleniu wydanym przez ’ inne 
zakłady pracy czy sztaby wojs­
kowe.

Pozostaje jednak spora grupa 
słuchaczy wypełniająca miejs­
ca w gabinecie szkoleniowym 
Zakładowego Oddziału Samo­
obrony. Przed kilku laty 
ściągało się załogę ze stanowisk 
pracy do świetlicy, zwykle pa­
rokrotnie. by zrealizować pro­
gram szkoleniowy. Tematyka 
dublowała się z tym, co można 
było usłyszeć u behapowca. po- 
żarnika czy na szkoleniu sani­
tarnym. Strata czasu była wi­
doczna, nie mówiąc już o wło­
żonej energii 1 stronie finanso­
wej. Pytanie — czy nie można 
inaczej — nie pozostało bez 
echa.

W wyniku współpracy mię­
dzy Działem Szkolenia. pionu 
TB i DW, powstał ujednolicony 
program uwzględniający to 
wszystko, z czym nowicjusz 
wstępujący na teren huty i sta­
nowiska pracy musi słę zapoz­
nać. Słucha tego w pierwszym 
dniu w GOP-ie a w drugim w

szkoleniowym czołowe osobistości w żoł- 
Osiatnio gen. bryg. Dżipanow wraz z

Bywały w gabinecie 
nierskicb mundurach, 
grupą wyższych oficerów sztabowych — na zdjęciu w towarzy­
stwie I sekretarza KF Nowotnego 1 dyrektora Błaszczaka w 
drodze do gabinetu.

GŁOS KOBIET
i

opinia ta nie znajduje po­
twierdzenia wśród znawców 
zagadnienia.

W kolejce po awans
Wiadomo też, co kilka­

krotnie podkreślano w dysku­
sji podczas ostatniej konferen­
cji kobiet pracujących, że 
awans kobiet nie postępuje 
równolegle do awansu męż­
czyzn. Omawiano przypadki, 
gdzie na tych samych stano­
wiskach, o tym samym przygo­
towaniu zawodowym, kobiety 
zarabiają mniej niż zatrudnie­
ni tu mężczyźni.

To prawda, że na przykład 
ze względu na predyspozycje 
biologiczne, fizyczne, kobieta 
nie powinna raczej pracować 
na suwnicy lejniczej- Ale sko­
ro już tu pracuje i pracę swą 
wykonuje dobrze, jej wyna­
grodzenie nie może być niższe 
niż kolegów, obsługujących tę 
samą maszynę. Kobiety dość 
często pracują na stanowi­
skach ciężkich lecz o niskim 
zaszeregowaniu. W takiej sy-

tuacji są między innymi la- 
kierniczki, pomocnice murarzy, 
duża grupa pracownic w dzia­
łach, które mówiąc najogólniej 
zajmują się sprawami socjal­
nymi. Słusznie więc, zabierając 
głos w dyskusji Cecylia Nosz- 
czyńska z P-55, zwróciła uwa­
gę, że poprawa warunków 
socjalnych całej załogi zależy 
w dużym stopniu od pracy Ko­
biet — które w większości ste­
rują robotą socjalną — od lep­
szego ich uposażenia. Nie ma 
bowiem chętnych do pracy w 
OZR, brakuje 
szatniarek.

sprzątaczek,

Taakie butyl
kolei próbie,Następnym z 

mem, który dominował w dys­
kusji podczas konferencji de­
legatek, kobiet pracujących w 
HiL, była sprawa odzieży ro­
boczej. Na ten temat wypowia­
dało się wiele osób. Generalnie 
stwierdzono poważne niedo­
ciągnięcia w zakresie zaopa­
trzenia pracownic w odziez i 
obuwie ochronne. Jak oznaj*

TOPL-u, jak się utarło mówić, 
mimo, że nazwa ta już dawno 
nie obowiązuje. Pomieszczenia 
piwniczne przystosowano do za­
jęć, rozmieszczono sprzęt szko­
leniowy, plansze, przekroje — 
stworzono gabinet szkoleniowy 
ZOS. W nim właśnie ciągle no­
wej grupie ludzi przedstawia się 
codziennie problematykę po­
wszechnej samoobrony.

Z jakim powodzeniem, jak do 
tej tematyki podchodzi mło­
dzież, przed wojskiem i po od­
byciu służby? A jak pokole-

POWSZECHNA SAMOOBRONAW drugim dniuszkolenia...
nie starsze, które ma skalę po­
równawczą i osobiste, czasem 
bolesne doświadczenia? Jedni — 
a tych jest niewielu — traktu­
ją szkolenie jako zło konieczne. 
Kazali przyjść, to siedzę. Zdecy­
dowana większość widzi potrze­
bę i celowość popularyzacji tych 
zagadnień poprzez różne formy 
szkolenia.

Tych kilka podanych szczegó­
łów zaczerpnąłem od kol. Mie­
czysława Łącznego, zajmującego 
się szkoleniem specjalistycznym 
jednostek ZOS i podstawowym

załogi. Kontynuuję rozmowę, 
zadając pytanie: co nowego w 
programie szkolenia, czy widzi 
się potrzebę unowocześnienia je­
go formy, oparcia go na audio­
wizualnych wrażeniach?

Oczywiście! Chociaż założony 
przez MON program nie zmie­
nia się. to jego przedstawienie 
w szczegółach zależy od organi- ’ Łączny, bo przecież jest to już 
zatorów i instruktorów. Nie­
dawno został odmalowany ga­
binet. eksponuje się sporo 
sprzętu. Chcemy wyposażyć go 
w gabloty z przekrojami, dla-

tego korzystając z okazji — za 
pośrednictwem łam „Głosu No­
wej Huty” — robimy niski u- 
kłon w stronę pracowników 
W-16, znanych z realizacli wie­
lu czynów społecznych. Nie. nie 
chodzi o czyn, wystawimy zle­
cenie, liczymy jedynie na w 
miarę szybkie wykonanie wspo­
mnianych gablotek. Mamy na­
dzieję, że długoletni członek 
kadry kierowniczej ZOS inż. 
J. Daniluk, cennym podpisem 
zlecenia spowoduje przyspiesze­
nie rzeczowego wykonawstwa... 
Liczymy również na zaangażo­
wanie się w wypełnienie wnę­
trza gablot przez W-22, W-22 T. 
, Pragniemy w większym niż 
dotychczas stopniu wykorzy­
stać film, przeźrocza i magneto­
fon. Chcemy, by kadra instruk­
torów dorównała potrzebom, 
także poziomowi słuchaczy. Są 
bowiem wśród nich ludzie, któ­
rzy z niejednego pieca chleb 
jedli, doskonale znają problemy 
powszechnej samoobrony i nie 
pozwalają sobie „mydlić” oczu. 
Instruktorów liczymy w hucie 
na dziesiątki, jednak czynnych 
mamy niewielu. Mam tu na 
myśli wykorzystywanych przez 
nas np. w tymże gabinecie szko­
leniowym a nie tvch angażowa­
nych czasem przez DSzW w 
Nowej Hucie. Ponieważ trudno 
wymieniać wszystkich, wymie­
nię jedynie kilku z nich: M. 
Spychała, E. Grzyb, E. Kazior, 

miła Krystyna Kozłowska z 
PT, aż przykro patrzeć, kiedy 
kobiety-kolejarze człapią w 3- 
kilogramowych buciorach. Z 
reguły też kobiety chodzą w 
męskich drelichach, które, nie 
tylko deformują sylwetkę, ale 
także są niewygodne, utrudnia­
ją poruszanie się. Natomiast 
odzież damska, którą dysponu­
je kombinat jest odpowiednia 
wyłącznie dla osób szczupłych-

W związku z powyższym 
padło szereg propozycji. Mię­
dzy innymi Danuta Pietrzyk z 
TM, wnioskowała, by powołać 
3—5 osobowy zespół kobiecy, 
który do końca bieżącego roku 
przygotowałby materiały z 
konkretnymi postulatami roz­
wiązania spraw odzieży rooo- 
czej dla kobiet.

Moim zdaniem .wartoby po­
kusić się o zorganizowanie 
przy hucie punktu usługowego, 
który dokonywałby poprawek 
i przeróbek odzieży.

Dobre, wygodne i estetyczne 
odzienie robocze, to problem 
zaprzątający głowy nie tylko 
kobiet-hutniczek. W wielu za­
kładach produkcyjnych panie 
borykają się z podobnymi kło­
potami. Należy więc jeszcze 
raz (bito na alarm już kilka-

(Dokończenie ńa str. 6)

Humiczewski. 
pici pięknej

Z. Skorczyński, B.
i przedstawicielka 
A. Choroniewska.

Jaki temat jest 
najbardziej ciekawy, 
jący, cieszący się największym 
uznaniem? Chyba ten na po­
czątku „dniówki". Celowo tego 
słowa używam — podkreśla koi.

dla słuchaczy 
interesu-

drugi dzień stosunku pracy. 
Czynności związane z przyję­
ciem, słuchacze mają ze sobą. 
Są w tym temacie aktualne 
problemy międzynarodowej po­
lityki walki o pokój, jest trochę 
historii mówiącej o dwudziestu 
latach kształtowania się obrony 
cywilnej, miejsce na problem 
niezmiernie istotny, a aktualny 
już dziś — wojny psychologicz­
nej oraz konieczności zachowa­
nia tajemnicy służbowej i pań­
stwowej. Popularnością cieszy 
się temat o indywidualnych i 
zbiorowych środkach ochrony. 
Dlaczego? Może przywodzi na 
myśl lata służby wojskowej, 
kiedy maska była Chlebem po­
wszednim, podobnie jak i odzież 
ochronna.

Warto podkreślić, że do o- 
środka szkolenia przychodzi nie 
tylko załoga Huty im. Lenina, 
nie tylko pracownicy Zakładu 
Remontów Hutniczych. Przy­
chodzi tu młodzież szkolna, har­
cerze — to specjalnie dla nich 
mamy ekspozycję modeli samo­
lotów; interesują się wszystkim. 
Ileż to przedsiębiorstw korzy­
stało z sali i doświadczeń tu 
zebranych. Przychodzą pożyczyć 
film 1 plansze, zaangażować na 
przeprowadzenie kursu instruk­
tora z huty. Są to przykłady 
owocnej dla sprawy obronności 
współpracy, nie zasklepiania się 
we własnym podwórku.

Sprzyja tej współpracy po­
dejście dyrektora naczelnego 
mgr inż. J. Błaszczaka, który 
w nawale zajęć znajduje czas 
na osobiste zaglądnięcie w spra­
wy PS. Gabinet szkoleniowy w 
obecnej postaci zyskał ogromne 
uznanie u wład? zwierzchnich 
po linii samoobrony — szefa 
DSzW Nowa Huta pDłk Tur- 
kawskiego. przedstawicieli ZHŻiS 
W. Gongalskiego i S. Dziury, 
inż. P. Szymańskiego z MPC. 
Ponieważ inne resorty nie „za­
sypują gruszek w popiele”, ko­
rzystają z naszych wzorów, czy­
nimy starania, by nie utracić 
palmy pierwszeństwa pośród 
mnóstwa przedsiębiorstw, któ­
rym równie jak 1 nam leżv na 
sercu sorawa powszechne! sa­
moobrony. J. BOSKIE WICZ

Dobry pomysł! Chwalimy taki sposćb przedstawiania wyni­
ków bhp w hucie. Tablice te umieszczono w sali nr 157 bu­
dynku „Z” centrum administracyjnego. Dobra propaganda 
troski o warunki bhp, dobry bodziec do wzmożenia wysiłków, 
gdy rezultaty są gorsze. Fot. ST. GAWLIŃSKI

Zlot kolejarzy 
w Bartkowej

w 
300 

z 
ko-

Jubileuszowy zlot załogi Pionu 
Transportu Kolejowego HIL 
Bartkowej zgromadził ponad 
pracowników-jubilatów wraz 
członkami ich rodzin. Gośćmi 
lejarzy byli w tym dniu: dyrek­
tor techniczny ZHZIS — mgr Inż. 
Zdzisław Gorzelak, dyrektor pro­
dukcji HiL — mgr inż. Jerzy Fol- 
fasińskl, przewodniczący Rady Za­
kładowej Hombinatu byty praco­
wnik tego Plonu — Antoni Dał­
kowski, sekretarz Rady Robotni­
czej HiL — Stanisław Zmuda.

Uczestników zlotu powitali ser­
decznie: szef transportu kolejowe­
go w hucie — inż. Witold Szcze­
pański oraz przewodniczący Rady 
Zakładowej PT — Jerzy Stanaszek. 
Życzyli wszystkim miłego wypo­
czynku nad Jeziorem 
skim, dobrej zabawy, 
przyznać, że program 
dobrze przygotowany, 
kowato rozmaitych atrakcji.

Zabawę taneczną zaliczyłbym do 
nadzwyczaj udanych. Do tańca 
przygrywał zespół ZMS Plonu PT 

o nazwie 
wała Hanna 
kulturalnie. 
Tak dobrze 
biały ranek

Niedzielne 
nlty już Inne rozrywki. Organiza­
torzy zlotu przygotowali całą se­
rię przeróżnych konkursów i zga­
dul. Prowadzili je Alfred Gieroń- 
ski 1 Zygmunt Matuszewski. Trze­
ba było wykazać się znajomością 
ważniejszych wydarzeń z 20-let- 
nlej historii pionu, znajomością 
aktualnych zadań kolejarzy-hutnl- 
ków. Za każdą konkurencję mo­
żna było wygrać cenne 
rzeczowe.

Osobiście chwalę bardzo 
urządzony specjalnie dla 
lejarzy. Chodziło w nim o stwier­
dzenie. jaki jest właściwie zakres 
wiadomości pań o pracy zawodo­
wej swych mężów. Śmiechu było 
co nie miara, niejedna bowiem z 
żon nie wykazała nawet „zielone­
go pojęcia“ jakie stanowisko w 
wydziale zajmuje mąż. co robi, za 
co odpowiada. Były jednocześnie 
I takie panie, które doskonale o- 
rlentowaty się nie tylko w wyko­
nywanej przez mężów pracy, ale 1 
w... wysokości Ich zarobków.

Najlepsze wyniki w konkursach

Rożnow- 
A trzeba 
zlotu byt 
Nie bra-

„Rytm". Piosenki śple- 
Slclarz. Bawiono się 

z werwą t humorem.
1 długo, te dopiero 

przerwał tańce, 
przedpołudnie wypet-

nagrody

konkurs 
żon ko-

Medale za 50 lat pożycia małżeńskiego

W ub. sobotę w gabinecie 
przewodniczącego Prezydium 
DRN zostały wręczone medale 
za długoletnie pożycie małżeń­
skie — Magdalenie i Józefowi 
Bielom, nadane przez Radę 
Państwa PRL. Józef Biel był 
pracownikiem Huty im. Leni­
na od reku 1953.

Piękna to karta w życiu 
dwojga ludzi, którzy żyją ze 
sobą szczęśliwie przez pół wie­
ku. Dostojni Jubilaci mają pię­

uzyskali: Władysław Trynka —
dyż. ruchu z Wydz. W-714, Ta­
deusz Czerwień — ustawiacz, Ire­
na 1 Czesław Zającowie.

W sumie zlot byl udaną 1 milą 
Imprezą, stąd wszyscy jego ucze­
stnicy dziękowali Radzie Zakłado­
wej I kierownictwu Plonu za a- 
trakcK-Jną rozrywkę połączoną z 
dobrym w;-poczynklem. Organiza­
torzy zaś prosili mnie o przeka­
zanie kierowcom z Wydz. Samo­
chodowego HIL podziękowania za 
sprawne przewiezienie kilkuset o- 
sób.

Zlot w Bartkowej byt tylko jed­
ną z Imprez XX-tecia Plonu PT 
HIL. Dziś, tj. w sobotę, odbędzie 
się w sali teatralnej HIL — o go­
dzinie 17 — uroczyste posiedzeń’» 
KSR PT. W części oficjalne;: 
dekoracja wyróżniających się. dłu­
goletnich pracowników pionu od­
znakami Budowniczego HiL i Za­
służonego Pracownika HiL. a w 
części artystycznej — występ ka­
baretu. JERZY DANEK

Strażnicy Ochrony Przyrody 
w Gorcach

W dniu 17. IX. br. grup-1 
turystów HiL z czterema straż­
nikami Ochrony Przyrody — 
Zygmuntem Matuszewskim. 
Janem Dybem, Witem Torem 
i Andrzejem Matuszczykiem 
odbyła kontrolę przestrzegania 
przepisów ochrony przyrody 
na szlakach turystycznych o- 
kolic Turbacza ze szczególnym 
uwzględnieniem Rezerwatu 
Przyrody im. Władysława Or- 
kana.

Akcję połączono z atrakcyj­
nymi przejściami górskimi. 
Przy zejściu przez Rezer­
wat uczestników podzielo­
no na dwie grupy: I grupa 
Turbacz — Czoło — Polana 
Średnie — Polana Szałasiska
— Koninki, II grupa Turbacz
— Czoło — Kopieniec — Tur- 
baczyk — Koninki. Tym ra­
zem nie stwierdzono żadnych 
wykroczeń przeciw przepisom 
o ochronie przyrody, (am) 

ciu wnuków 1 dwóch prawnu­
ków, z których oczywiście c- 
gromnie się cieszą i w miarę 
swych sił, starają się z nimi 
jak najwięcej przebywać.

Aktu dekoracji medalami 
dokonał zast. przewodniczące­
go Prezydium DRN w Nowej 
Hucie — Władysław Gofrcn.

Do serdecznych życzeń dla 
zacnej pary jubilatów do’ąc-a 
się również redakcia „Głosu".

(b) Fot. J. BROŻEK
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Mecz o trzecią lokatę
Dzięki jednemu punktowi wywalczonemu w Dębicy, piłkarze 

Hutnika przesunęli się na czwartą pozycję. Jest to najlepszy 
przykład, jaką wymowę ma każdy punkt zdobyty na boisku 
przeciwnika, przy serii zwycięstw zanotowanych u siebie. W nie­
dzielę nadarza się kolejna okazja wspięcia się w górę, pod wa­
runkiem pokonania Widzewa Łódź. Widzew znajduje się bowiem 
na trzecim miejscu i jest lepszy od Hutnika tylko o jeden punkt. 
Zwycięstwo pozwoliłoby więc Hutnikowi na zajęcie pozycji Wi­
dzewa, a być może nawet przy szczęśliwym zbiegu innych wy­
ników, na jeszcze lepszą lokatę. Piłkarze Hutnika mają wiec 
o co walczyć i chyba nie powinni zmarnować nadarzającej się 
okazji awansu.

Wprawdzie w Dębicy nutnik wypad! trochę słabiej niż w po­
przednich spotkaniach, ale wydaje mi się, iż tylko dlatego, że 
zawodnicy drugiej linii zbyt kurczowo trzymali się obrońców. 
Rzadziej niż dotychczas wychodzili oni do przodu, przez co nie 
potrafili nawiązać bliższej współpracy z napastnikami i wydat­
nie ich wesprzeć w krótszym rozegraniu piłek. Dlatego też ak­
cje Hutników rwały się, nie miały płynności i były przeprowa­
dzane z reguły indywidualnie. Właśnie z takich solowych, indy­
widualnych akcji, napastnicy Hutnika wypracowali sobie kilka 
niezłych pozycji do oddania strzału, jednak w decydującym mo­
mencie zabrakło im tym razem precyzji. Inna rzecz, że bram­
karz Wisłoki spisywał sie bardzo dobrze, podobnie zresztą jak 
Drewniak w bramce Hutnika. Zwłaszcza zebrał on gromkie bra­
wa prry obronie strzału Herisza z najbliższej odległości, w o- 
słatniej minucie meczu, oraz przy obronie przepięknego strzału 
F-ewczyka, zmierzającego w górne okienko, z odległości co naj­
mniej 30 metrów. O dwukrotnym pechu może mówić Kowalczyk, 
któremu raz obrońca wybił piłkę z pustej bramki, drugi raz 
natomiast na przeszkodzie w uzyskaniu zola stanął słupek. Dru­
żyna gospodarzy pora ofiarnością i ambicja, niczym specjalnym 
rie zachwyciła i wvdaie sie. że będzie musiała bardzo solidnie 
pracować, ażeby obronić się przed spadkiem. Na wyróżnienie 
w z*snole Hutnika oprócz wspomnianego Drewniaka, zasłużyła 
czwórka obrońców, a zwłaszcza Bielewicz. .

Oprócz spotkania pierwszej drużyny, również w niedziele o 
godz. 11.30 rezerwa Hutnika rozegra kolejny mecz o mistrzostwo 
ligi okręgowej, z Górnikiem Libiąż. J. C.

TENISIŚCI NIE SPROSTALI 
MISTRZOWI

W’ inauguracyjnych spotka­
niach o mistrzostwo I ligi te­
nisiści naszego klubu spotkali 
się z mistrzem Polski — Włók­
niarzem Łódź.

Pierwsze spotkanie zakoń­
czyło się zgodnie z przewidy­
waniami gładkim zwycięstwem 
drużyny z Łodzi 9:2. Punkty 
dla naszych barw zdobył w 
tym spotkaniu Petek.

Do sensacji omal nie doszło 
w niedzielę. Włókniarz Łódź 
wygrał, ale po bardzo zaciętym 
pojedynku tylko 5:6. Przy od­
robinie szczęścia nasz zespół 
miał szansę na zwycięstwo.

W drugim meczu punkty dla 
Hutnika zdobyli: A. Lenda i 
W. Chajdeckl po 2 i Petek 1

Dziś i jutro tenisiści Hutnika 
grają z Zagłębiem £ubin. Po­
czątek zawodów — sobota 
godz. 17.00 i niedziela godz. — 
10.00.

Spartakiada HiL

Hutnik czy Widzew?
Dobrze, a nawet bardzo do­

brze spisują się piłkarze nasze­
go klubu w rozgrywkach o mi­
strzostwo II ligi. Od kilku spo­
tkań nie ponieśli porażki. Stale 
pna się w górę tabeli. Mimo o- 
slabienia spowodowanego kon­
tuzjami zawodników z pierw­
szego zespołu grają dobrze, 
zdobywają nie tylko uznanie 
widowni, ale również... punkty.- 
Praca —, na ltfĄrą postawił tre­
ner inż. K. Trampisz — przy­
nosi coraz lepsze rezultaty.

Kolejnym przeciwnikiem na­
szego zespołu będzie już jutro 
rewelacyjny beniaminek, ze­
spół z Widzewa, który przez 
pierwsze kolejki znajdował się 
na czele tabeli. Co prawda o- 
statnio Widzew doznał dwu 
porażek i zremisował z Lechią 
Gda*sk, ale mimo to zalicza­
ny jest do zespołów bardzo 
groźnych.

Jęki będzie rezultat spotka­
nia? Oto co mówią nasi roz­
mówcy.

Stanisław Gawliński — fo­
toreporter. którego zdjęcia o- 
glądamy w naszym GNH. Dla 
mnie wynik nie jest najważ-

niejszą sprawą, pragnę zawszei 
ładnego widowiska sportowe­
go, podczas którego mogę ro­
bić interesujące zdjęcia. W 
konkretnym przypadku myślę, 
że Hutnik wygra 2:0.

.Juliusz Koszycki — Hutnik 
nie może przegrać! Będzie 2:0 
dla naszego zespołu.

Inż. Andrzej Piecuch. Piłka­
rze ponownie rozbudzili na­
sze nadzieje na awans do 
pierwszej ligi. Jeżeli myślą o 
nim poważnie nie mogą sobie 
pozwolić na stratę punktu na 
własnym boisku. Dlatego ty­
puję zwycięstwo naszej dru­
żyny 2:1.

Jak z przytoczonych wypo­
wiedzi wynika wszyscy typują 
wysokie zwycięstwo naszych 
piłkarzy. Mamy nadzieje, że 
znajdzie to potwierdzenie na 
boisku i zawodnicy Hutnika 
zapiszą kolejny sukces na 
swym koncie.

Do kibiców mamy prośbę o 
sportowy doping, który zawsze 
pomaga w walce. Do zobacze­
nia na stadionie.

Poza rozgrywkami w ra­
mach spartakiady, ekipy repre­
zentacyjne Huty im. Lenina, 
biorą udział w imprezach spor­
towych organizowanych przez 
inne Ogniska TKKF.

W dniu 28 sierpnia br. eki 
pa reprezentacyjna w konku 
rencji: rzutu lotką startowała 
w turnieju zorganizowanym 
przez Ogńisko TKKF .Askle 
pios" z Krakowa jako oficjał 
ne mistrzostwa Krakowa - 
impreza ta jest organizowana 
tradycyjnie z okazji ..Dnia Ko­
lejarza”. Nasz zespół wywal 
czył w punktacji ogólnej I 
miejsce i po raz drugi zdobył 
puchar przechodni ZOZZK.

Kobiety:
1. Jadwiga Starzomska — P61
2. Jadwiga Kirker — TE
3. Anna Zwoźniak — P61
4. Maria Bajek — W93
5. Daniela Lewandowska — 

HPR
Mężczyźni:

1. Stanisław Karwacki — P61
2. Roman Filipowicz — P62
3. Stanisław Mirek — W93
4. Tadeusz PudrzyńSki — P61

Na słowa uznania zasługuje 
Stanisław Karwacki, pracow­
nik wydziału P61, który przy­
gotował bardzo dobrze naszą 
reprezentację do mistrzostw 
Krakowa na rok 1972. (h.t.)

SPORTOWCY KS HUTNIK

Fot. S. GAWLIŃSKIStępkowski — w walce o piłkę.

(iiiniiiiniiHiiuiiininiiiiiiiininniniiiiHiiinnnuiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiniiniiiiiiitiHiminniiii
do omówienia występu Hutnika. Nasz zespół 
przegrał niespodziewanie w Jastrzębiu z Gór­
nikiem 17:23. Wynik ten jest raczej przykrym 
zaskoczeniem dla sympatyków pięściarstwa 
w naszej dzielnicy. Usprawiedliwieniem może 
być tylko fakt, że nasi pięściarze występowali 
bez Bryla i Dragana.

Wyniki walk: (na pierwsyzm miejscu Hut­
nik) Ryś wygrał przez k o. z Szałamachą: Ja­
gielski zremisował z Gurdą, Czaczyk wygrał 
przez k.o. z^Bergisem, Baran przegrał z Pi­
kiem, Siemiątkowski zremisował z Kaletą, 
Kubik przegrał z Rusałkiem. Skałka wygrał ze 
Świętym, Błażusiak przegrał z Kaczorowskim, 
Mrowieć przegrał z Magnuszewskim i Obora 
ze Szmidtem.

Najlepszą formę z naszych zawodników za­
demonstrowali Ryś i Czaczyk.

Mamy nadzieję, że w jutrzejszym pojedyn­
ku z Carbo Hutnicy spisza się lepiej i odnio­
są wysokie zwycięstwo Będą mieli za sobą 
atut własnego ringu i doping publiczności, 
której na pewno nie zabraknie.

Porażka pięściarzy
Po olimpijskich emocjach sympatycy pię­

ścią: stwa skupili swą uwagę na rozrgywkach 
drużynowych o mistrzostwo Polski. Nowy sy­
stem rozgrywek wszedł w fazę spotkań w ra­
mach czterech grup, na które zostały podzie­
lone wszystkie zespoły po wstępnych turnie­
jach.

Ciekawostką nowego systemu jest to, że 
zespół otrzymuje dodatkowe punkty za każ­
dego występującego na ringu pięściarza. Za 
zwycięstwo otrzymuje się teraz 3 pkt. za re­
mis — 2 pkt, a za porażkę — 1 pkt. Za wal­
kower zespół nie otrzymuje żadnego punktu.

I jeszcze jedna uwaga W tabeli bierze się 
pod uwagę tylko punkty zdobyte, bez straco- 
ych. •

Po uwagach natury organizacyjnej, które 
wydają się nieodzowne dla uważnego obser­
wowania spotkań mistrzowskich przejdźmy

Podajemy dalsze kryteria 
konieczne do zdobycia Gór­
skiej Odznaki Turystycznej.

Dla zdobycia odznaki małej 
GOT w stopniu srebrnym mu­
szą być uzyskane punkty w 
wycieczkach odbytych co naj­
mniej w dwóch grupach gór­
skich. .przy czym w drugiej 
grupie musi być zdobyte co 
najmniej 25 proc, wymaganej 
ilości punktów.

Dla zdobycia odznaki małej

Jak zdobyć GOT?
W tym przypadku książeczkę

Koszykarki Hutnika w finale MP
W hali Hutnika w ubiegłym 

tygodniu odbywał się interesu­
jący turniej o awans do finału 
MP w kategorii juniorek. Zwy­
cięsko z tej batalii wylftły za­
wodniczki Hutnika, które od­
niosły same zwycięstwa.

Nasze zawodniczki pokonały 
kolejno Polonię Bytom — 
78:23, AZS Rzeszów — 64:57, 
Orlik Brzeg — 102:23.

Jest to duży sukces młodych 
zawodniczek oraz trenera mgr 
E. Hajto.

Warto dodać, że nasze za­
wodniczki odniosły zasłużone 
zwycięstwo, a najlepszymi z 
nich były: Rerutko. Musiałów- 
na. Maciejewska I Kucharska. 

Koszykarkom życzymy po­
myślnym rezultatów w turnie­
ju finałowym.

GOT w stopniu złotym muszą . . .
być uzyskane punkty w wycie- należy przedłożyć do weryfi- 
czkach odbytych, co najmniej ’ .
w trzech grupach górskich, względnie 5 sezonów, 
przy czym w drugiej i trzeciej jednak do 31 grudnia, 
grupie musi być zdobyte ćo 
najmniej do 20 proc, wymaga­
nej ilości punktów.

Za grupy górskie uważa się 
grupy wymienione w spisie 
wycieczek punktowanych (re­
gulamin GOT do nabycia w 
Biurze Oddziału PTTK HiL).

GOT małą w stopniu srebr­
nym lub złotym można zdoby­
wać także w ciągu 
nośrednio po sobie 
cych sezonów, 
srebrny 
trzech, a 
najwyżej 
punktów 
sezonie na poczet małej srebr­
nej lub złotej GOT nie musi 
bvć zweryfikowana w tym sa­
mym sezonie.

kacji najdalej po. okresie 3 
zawsze

kilku bez- 
następują- 
to stopień 
najwyżej

a 
w ciągu 
stopień złoty w ciągu 
pięciu sezonów. Ilość 
zdobvtvch w danym

W przypadku gdy przodow­
nik GOT nie jest obecny na 
wycieczce, ubiegający się o 
odznakę zbiera w punktach 
wyjściowych. pośrednich i 
końcowych na trasie wycieczki 
potwierdzenia na specjalnych 
arkuszach potwierdzeń tereno­
wych (do nabycia w -Biurze 
Oddziału PTTK HiL w cenie 
1 zł).

Książeczki GOT prawidłowo 
wypełnione 1 poświadczone 
przez przodownika GOT nale­
ży wraz z arkuszami potwier­
dzeń terenowych przesłać do 
weryfikacji Podkomisji GOT. 
Kraków, Plac Wiosny Ludów 
8. (jd)

ZWYKŁY OBRAZ MIASTA
Jadąc po raz pierwszy do jakiegoś kroju, mamy o nim 

pewne wyobrażenie. Na moje wyobrażenie o Holandii skła­
dały się lekcje geografii oraz publikacje czytane na prze­
strzeni lat w różnych gazetach. Jakie to były wyobrażenie? 
Holandia miała być krajem o czystych miastach, kolorowa. 
Ludzie poruszający się na rowerach, uprzejmi. Dużo wia­
traków.

Spacerowałem po miastach położonych na południu Holan­
dii, pływałem kanałami Amsterdamu, przejechałem autostra­
dami „kraj tulipanów" z południa na północ. I muszę się 
przyznać, że młodzieńcze wyobrażenia prawie w całości się 
potwierdziły.

Wszędzie widziałem rzucającą się wręcz w oczy czystość, 
dbałość z jaką każdy mieszkaniec czyści chodnik przed do-

mem, sprzedawca witryny sklepów, a mały chłopiec swój 
rower.

Podobały mi się domy. Stare z czerwonej cegły, nowe w 
bardziej pastelowych kolorach. Ale wszędzie miały coś 
wspólnego. Duże okna, bardzo często z firankami do połowy 
szyby. Wieczorem każde pomieszczenie bogato oświetlone. 
Spacerując ulicami miast można oglądać jak mieszkają „są- 
siedzi". Widać dostatek i dużo kwiatów.,

Ekipa siatkarzy Hutnika, którą gościł Bekkerweeld, mie­
szkała w prywatnych domach. Dzięki temu wszyscy mogli

Pocztówki z Holandii

Ratusz 
w Brunssum

przypatrzeć się życiu przeciętnej rodziny holenderskiej, jak 
i miastu w którym mieszkali.

Ci, których los „rzucił” do Brunssum mogli zobaczyć sztab 
główny kwatery NATO, mieszczący się w dawnej kopalni 
węgla. Barwne elewacje domów, dużo kolorowych flag o przy­
padkowo dobranych barwach stanowiły miły element deko­
racyjny, dodawały uroku miastom. Tak samo jak i grupy 
młodzieży udającej się bądź wracającej ze szkoły na mope- 
dach lub — już rzadziej — na rowerach Postęp dotarł już do 
najmłodszych. Rowerami jeżdżą raczej osoby, które młodość 
mają już poza sobą. Zastanawiałem sie, czy to rodzaj przy­
wiązania, czy też obawa przed prędkością.

Dużą radość wszystkim sprawił wjazd do Amsterdamu. 
Miasto mające 930 mostów najłatwiej i najprędzej można 
zwiedzić pływając kanałami. Skorzystaliśmy z okazji. Ws'a- 
damy do statku o dźwięcznej nazwie „Aiva” i płyniemy. 
Trzy godziny niezapomnianych wrażeń.

Amsterdam, a właściwie jego stara część, jest jednolita w 
formie. Nie ma tu, jak np. w Paryżu, pomieszania starych, 
zabytkowych domów z nowoczesnymi drapaczami chmur. 
Kolorowe domy sąsiadują z licznymi bankami. Jest to miasto 
dla bogaczy i biednych „obywateli świata” — hippisów. Ko­
go stać — może mieszkać w hotelu, gdzie nocleg kosztuje 
125 guldenów (1 doi. USA — 3,18 guldena), biedniejsi wy­
najmują sobie barkę za 400 guldenów rocznie.

Płynąc kanałami mijamy dom, w którym podczas okupa-

cji hitlerowskiej ukrywała się Anna Frank, muzeum Rem- 
brandta oraz kościół, w którym został pochowany za 2,5 guldena 
mijamy również barkę hippisów, gdzie mieszka 20 dziew­
cząt i chłopców oraz 50 kur, kaczek oraz— koza.

Szybko mija czas. Jeszcze spacer po Królewskim Placu, 
rzut oka na pałac i czas... wracać do Herleen.

Jadąc autostradą spoglądam na pola. Jest... jeden wiatrak- 
Jeszcze jedno wyobrażenie o Holandii zostało spełnione.

SPOTKANIA Z RODAKAMI
Muszę się przyznać, że obawiam się spotkań z ludźmi, któ­

rzy nasz kraj opuścili kilkanaście czy też kilka lat temu. Tak 
się bowiem składało, że byli to ludzie, którzy nie potrafili 
bądź wręcz nie chcieli dostrzec pozytywnych zmian zacho­
dzących w naszym kraju. Do wszystkiego byli ustosunko­
wani negatywnie. Nic więc dziwnego, że nasze spotkania 
kończyły się w niezbyt przyjemnym nastroju. Tym bardziej 
przyjemne były spotkania z holenderskimi rodakami.

Jednego z nich — Czesława Karasińskiego — spotkałem 
już wcześniej, w kraju. Były żołnierz 1 Samodzielnej Bryga­
dy Spadochronowej, który walczył o wyzwolenie Holandii 
jest częstym gościem w naszym kraju. Ostatnio bawił wraz 
z ekipą Bekkerweldu jako tłumacz. Już w kraju poznałem 
jego sądy, dumę z tego, że jest Polakiem. W jego domu, gdzie 
na każdym kroku widnieją ślady polskości, słowa znalazły 
pełne potwierdzenie.

Podczas pobytu w Holandii spotkałem również Aleksandra 
Chindysza, ojca licznej rodziny, który dzięki pracy swych 
rąk dorobił się domku, dał wykształcenie swym dzieciom. Je­
go racjonalne podejście do życia zjednało mu naszą sym­
patię.

Jako ciekawostkę warto podać, że jedna z jego córek roz­
sławia polsko-holenderskie (żona jest Holenderką) małżeń­
stwo, wygrywając coroczne konkursy fryzjerskie w Holandii.

Prawdziwą przyjemność sprawił nam pobyt w domu pań­
stwa Mrugalskich. Małe dzieci mówią doskonale po polsku. 
Nauczyli ich tego rodzice (oboje Polacy), którzy kultywują 
tradycje kraju swych ojców.

Jak mi mówiono, nie wszyscy są tacy jak rodziny z który- 
mia miałem okazję się poznać. Ale coraz częstsze odwiedziny 
naszego kraju, autorytet jaki zdobywa sobie Polsku na arenie 
międzynarodowej, na pewno przyczyni się do tego, że nasi 
rodacy, którzy jeszcze niechętnie patrzą na „stary kraj", 
będą musieli zmienić swój pogląd. W. KACZMARSKI
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Mocna dłoń i
Dobra, udana impreza o 

/harakterze obronno-spraw- 
nościowym: rozpoczęły się w 
hucie doroczne zawody strze­
leckie o puchar przechodni 
dyrektora naczelnego HiL 
oraz zawody indywidualne o 
puchar dowódcy Zakłado­
wego Oddziału Samoobrony. 
Zawody strzeleckie, o których 
mowa, zorganizował Zarząd
niniiinimninnmiiiitiiimniiinn'iiiiniiiiiiiiiiiiiiitinniiiitr
Sklep PSS w Centrum „B" — 

już otwarty!
Przechodnie, a zwłaszcza 

klienci sklepu w os. Centrum 
„B", w bloku nr 5, z ciekawo­
ścią i niecierpliwością zarazem 
podpatrywali prace przy gene­
ralnym remoncie lokalu. „Go­
łym okiem" można było za­
uważyć, że wstawiono tu nowe 
półki; że estetyka placówki 
wiele zyska po przekazaniu jej 
do ponownego użytku. I 
rzeczywiście. Przewidywania 
sprawdziły się, co pokażemy 
na zdjęciach w następnym nu­
merze „Głosu”. Narazie infor­
mujemy mieszkańców pobli­
skich osiedli, iż sklep PSS w 
bloku nr 5 we wspomnianym 
wyżej osiedlu jest już czynny.

Miesiąc upowszechniania 
oszczędności

(Dokończenie ze str. 2) 
zakupów ratalnych i pożyczek, 
sięgające 2,3 mld zł. Relacja 
ta jest chyba prawidłowa.

Na koniec kilka uwag o pla­
nach obchodu miesiąca upo­
wszechniania oszczędności. Tak 
jak co roku organizuje PKO 
atrakcyjny i cieszący się du­
żym powodzeniem „Konkurs 
300“. Na nagrody przeznaczona 
jest kwota 3 min złotych. 
Można będzie wylosować takie 
nagrody, jak: 10 samochodów 
osobowych oraz 5.900 bonów 
towarowymi o wartości od 300 
do 5.000 zł (do realizacji? w 
domach towarowych), y/arun- 
ki tego konkursu.’jak' zawsze.

Wspomnę jeszcze o konkur­
sie na okolicznościową deko­
rację wystaw sklepowych, 
konkursie na dekorację zakła­
dów pracy oraz ajencji PKO. 
konkursie na dekoracje szkół 
(wiąże sie on z obchodzonym 
tego foku 25-leciem działalno­
nnnnnHHminniHininunmniiiiininnimmiiiiiimmiwnr

Pani Marta G. z Krakowa — pro­
si nipie o podanie sposobu na czy­
szczenie zamszowego paska.

Zabiegu oczyszczenia drobnej 
galanterii z zamszu można prze­
prowadzić w bardzo prosty 1 szyb­
ki sposób. Jeżeli (w tym wypad­
ku) pasek jest niezbyt zabrudzony,

Sukienka, która w zależności od 
użytego na uszycie materiału nada 
sic na każdą okazję. W takich fa­
sonach świetnie wyglądają zarów­
no osoby szczupłe, jak.l te o nieco 
pełniejszych kształtach.

pewne oko...
Fabryczny LOK. Biorą w nich 
udział 5-osobowe drużyny re­
prezentujące poszczególne wy­
działy huty, w składzie: kie­
rownik, I sekretarz partii, prze­
wodniczący organizacji związ­
kowej, przewodniczący Rady 
Robotniczej, przewodniczący 
ZMS.

Strzelanie odbywa się z 
trzech rodzajów broni z kara-

FINAŁ PUCHARU 
PREZESA RZK

W dniu jutrzejszym o godz. 
13.30 jako przedmecz spotka­
nia o mistrzostwo II ligi roze­
grane zostaną finałowe zawody 
o puchar prezesa RZK.

W rozgrywkach cieszących 
się dużym powodzeniem wzięły 
udział aż 24 zespoły, reprezen­
tujące wydziały HiL. I tak ze­
spół mistrza HiL drużyna z 
W-3 i faworyzowany zespół z 
P-65 przegrały pierwsze spot­
kania.

Mecz finałowy rozegrany zo­
stanie pomiędzy zespołami 
P-60 i P-61, które w półfina­
łach uzyskały rezultaty: P-60 
wygrało z P-62 3:2, a P-61 po­
konało P-63 3:1.

ści Szkolnych Kas Oszczędno­
ści). Ponadto będzie zorganizo­
wany konkurs dla harcerzy, 
konkurs dla dziennikarzy pra­
sy zakładowej. konkurs dla 
turystów zwiedzających za­
bytki Wawelu.

Duże powodzenie można już 
przewidzieć dla konkursu, 
który będzie ogłoszony w 
„Przekroju“; na jego uczest­
ników czekają nagrody (w po­
staci bonów towarowych) o łą­
cznej wartości 900.000 zł. Nie 
muszę dodawać, że wszystkie 
te konkursy mają za zadanie 
ożywienie zainteresowania spo­
łeczeństwa zagadnieniami o- 
s z oz ęd zan i a. populary­
zację szlachetnej idei oszczęd­
nego gospodarowania. Bowiem 
stara to prawda, że kto o- 
szczędnie włodarzy swymi 
prywatnymi środkami, ten 
także w pracy zawodowej jest 
gospodarny i oszczędny.

JERZY DANEK

oczyszcza się go zwykłą gumką do 
wycierania ołówka, lub specjalną 
gumową szczoteczką — po prostu, 
całą powierzchnię dokładnie wy­
ciera się z brudu. Bardzo zabru­
dzony pasek należy wyprać w 
benzynie. Pranie polega na pocie­
raniu skóry zwilżonym w benzynie 
tamponem z waty, dokładnie 
miejsce przy miejscu. Tampon 
za każdym razem powinno się 
zmieniać, aż będzie zupełnie 
czysty — następnie, pozostawia 
się rozłożony pasek do zupeł­
nego wyschnięcia. Całą czynność 
wykonuje się z dala od ognia! Na 
końcu przeczesuje się włoski zam­
szu ostrą wlosienną szczotką.

Januszowi M. z osiedla na Skar­
pie nie radzę na własną rękę sto­
sować żadnych sposobów mają­
cych na celu usunięcie brodawek. 
Zabieg polegający na wypaleniu, 
względnie złuszczeniu tych defek­
tów na skórze może wykonać le­
karz chirurg. lub na zlecenie leka­
rza. specjalistka w gabinecie kos­
metycznym.

Pani Renata K. — Tłuste włosy 
powinno się myć co 5—7 dr.l. 
Do mycia, (z wyjątkiem szampo­
nów natłuszczających) można uży­
wać wszystkich środków. Najlep­
sze są jednak szampony ziołowe 
(m. In. szampon tataro-chmleło- 
wy). Również bardzo dobrze jest 
płukać włosy w odwarach z zóil 
takich jak tatarak, rumianek, po­
krzywa razem zmieszane (dla wło­
sów jasnych), lub kłączy z łopianu 
i liści pokrzywy (dla włosów ciem­
nych). Do naparów bierze się jed­
nakową ilość ziół. Stosowanie tego 
typu plukanek zmniejsza wypada­
nie włosów i leczy lojotok.

W razie wvnadania włosów do­
bre wyniki daje nacieranie skóry 
głowy zaraz po umyciu, nalewką 
z pokrzywy. Nalewkę sporządza 
się z suszonych liści pokrzywy, 
cebuli i siarki (po 2 g). Tą mie­
szanką naciera się włosy ' skórę 
'«ilka razy w tygodniu. 

binu wojskowego, z pistoletu 
maszynowego i z pistoletu. 
Drużyny ubiegają się o pu­
char przechodni dyrektora 
naczelnego HiL, który jest już 
drugim pucharem, po zdoby­
ciu poprzedniego na własność.

Organizacja zawodów — 
bardzo sprawna. Zasługa to 
organizatorów oraz udzielają­
cych hutnikom wszelkiej po­
mocy gospodarzy strzelnicy 
— żołnierzy, spadochroniarzy. 
Chwalę też pomysł zorganizo­
wania na strzelnicy ruchome­
go baru OZR HiL serwujące­
go „zawodnikom” bigos lub 
grochówkę.

Strzelała już drużyna re­
prezentująca Redakcję „Gło­
su” i El. W jej składzie — 
dwie koleżanki. Uzyskaliśmy 
jak na nowicjuszy, niezły re­
zultat, 245 punktów. Było 
trochę strachu, ale i sporo 
przyjemności. (jd)

I miejsce w zawodach o Pu­
char Naez. Dyrektora zajął Wy­
dział W-25 (inż. J. Litwin, K. 
Żemła, J. Gumuła, T. Matyda i 
R. Kasprzyk). Na II miejscu u- 
plaśowała się drużyna ZK/K3 i 
na III — Dyr. Zatrudnienia.

Praktyki studenckie
Jak długi i szeroki kombi­

nat, we wszystkich prawie je­
dnostkach, na różnych stano­
wiskach pracy można ich spot­
kać. Pochodzą z różnych stro.i 
Polski i tych z kraju jest 
najwięcej, ponad 450-ciu. Ale 
są także spoza jej granic, ze 
Szwecji, Szwajcarii czy Fin­
landii. Jednoczy ich fakt stu­
diowania na wyższych uczel­
niach, a u nas w hucie odby­
wają praktyki. Zagraniczni 
studenci zatrudnieni są w Pol­
sce. nasi zagranicą w ramach 
międzynarodowej wymiany 
(IASTE) ze szkół technicznych 
i (AIESEC) z ekonomicznych. 
Poznają nie tylkef pracę. wys> 
łek fizyczny czy umysłowy, 
technikę i organizację. Pozna­
ją również język danego kra­
ju. kulturę narodu co nie po- 
zostaje bez wpływu, na być 
może dalsze życiowe losy dzi­
siejszego studenta a jutro fa­
chowca postawionego na odo.ą- 
wiedzialnym stanowisku pra­
cy. Warto dodać, że z ramienia 
Działu Szkolenia huty opiekę 
nad tymi praktykantami od 
wielu już lat sprawuje z do­
brym skutkiem Stanisław Bo- 
gatyński. (jr)

*
Podczas wakacyjnych prak­

tyk, sporo jest okazji, by wy-

0akar jest kolejnym portem, 
do którego zawinął nasz sta­
tek w drodze do Kamerunu. 

To wielkie portowe miasto usy­
tuowane malowniczo na Zie'onym 
Przylądku — najdalej wysuniętej 
na zachód części Afryki jest sto­
licą Senegalu. Nie ma ono boga­
tej historii. W XIX wieku była tu 
mała wioska rybacka plemienia 
Lebu, w której władze sprawował 
miejscowy kacyk. W H57 r. kapi­
tan francuskiego statku Prolet po­
zyskuje ją dla swojego kraju. W 
29W) r. Dakar będący wówczas sto­
licą całej tzw. Francuskiej Afryki 
Zachodniej, miał zaledwie 15 tyslę- 
cy mieszkańców. Dziś liczy Ich 
około 600 tysięcy. Miasto dzieli się 
wyraźnie na dwie części: nowocze­
sną dzielnice handlową, a zarazem 
siedzibę najwyższych’ władz pań­
stwowych i dzielnice ludzi bied­
nych, noszących jeszcze na sobie 
piętno kolonialnego upośledzenia.

Dakar to przede wszystkim port, 
w którym statki zaopatrują się w 
paliwo przed wielkim skokiem 
przez Atlantyk do Ameryki Po­
łudniowej, przed dalszą podróżą 
na południe do portów leżących 
nad Zatoką Gwinejską i dalej do 
Afryki Równikowej.

Nasz statek cumuje przy na­
brzeżu niemal w centralnej części 
miasta. Gdy schodzimy na ląd o- 
ta-za nas kolorowo ubrany tłum 
czarnych jak smoła Murzynów. 
Oferują nam maski i hebanowe 
figurki murzyńskich piękności, 
złota biżuterie, sznury korali wy­
konanych z muszli i nasion oraz 
wiele innych egzotycznych pamią-

Przed rezydencją prezydent» pełnią wartę żołnierze w pięknych 
•zerwono-niebiesklch mundurach.

Na targu.
■"L B. DZIEKAN

Gdy kaloryfery zimne...
...a nie posiadamy tradycyj­

nego, dobrego pieca kaflowego, 
wypada ukradkiem chuchać w 
zmarznięte dłonie, lub dla roz­
grzewki zorganizować „rodzin­
nego berka“. Ten rodzaj spor­
tu należy jednak uprawiać z 
przeszkodami, gdyż nasze mie­
szkania nawet do małej gonit­
wy się nie nadają. Co słabowi­
te dziatki, radzę rodzicom 
wpakować na całą dobę, pod 
puchową pierzynę.

Tym sposobem aczkolwiek 
z trudnościami będzie można 
przetrwać jesienne popołudnia 
i dżdżyste wieczory w nie- 
ogrzewanych mieszkaniach, do 
których nie dotarły jeszcze 
brygady remontowe- W kon­
sekwencji uzyskamy wręcz 
znakomite efekty ekonomicz­
ne: tyle to, a tyle zaoszczędzo­
nych cal, Mbal.„, dwojących się 
nad przeziębionymi pacjenta­
mi lekarzy, klnących w czam­
buł matek... — Co sygnalizuje­
my w porę naszym kompeten­
tnych czynnikom grzewczym.

(R)

kazać się inicjatywą, właściwą 
postawą społeczną... Właśnie 
takie miłe wrażenie zrobiła 
grupa dziewcząt z Politechniki 
Krakowskiej. Pracowały one 
przy zazielenianiu i porządko­
waniu osiedli bieńczyckich 
i mistrzejowickich. Pracowito­
ścią, sposobem bycia, zaskar­
biły sobie dobrą opinię miesz­
kańców, i także u gospodarzy 
terenu — Spółdzielni Mieszka­
niowej „Hutnik", która o dziel­
ności dziewcząt z PK, poinfor­
mowała również naszą reda­
kcję. (R)

—•—
Nowe świadczenia 

Spółdzielni
Od września br. weszła w 

życie decyzja Zarządu Spół­
dzielni Mieszkaniowej „Hut­
nik“, zaakceptowana przez Ra­
dę Spółdzielni, mówiąca, że 
malowanie drzwi i ram okien­
nych wykonują brygady re­
montowe na koszt Spółdzielni. 
Dotąd w blokach spółdziel­
czych zabezpieczano jedynie 
konserwację drzwi i okien na 
zewnątrz.

Ten nowy rodzaj usług iest 
poważnym udogodnieniem dla 
mieszkańców. Oszczędzamy w ' 
ten sposób nie tylko pieniądze, 
ale i cenny czas na poszukiwa­
nie wykonawcy tych drobnych 
robót ... czy też na samodziel­
ne malowanie. (R)

W najdroższym porcie świata
tek. Senegalczycy darzą naszych 
marynarzy dużą sympatią. Niektó­
rzy z nich znają polskie sło­
wa. potrzebne im przy zawieraniu 
transakcji handlowych.

Dakar jest miastem szalonych 
kontrastów. Bogactwo i przepych 
sąsiaduje ze skrajną hądzą. Typo­
wo afrykańsko-arabską dzielnicą 
jest stara Medina. Jest to wielkie 
skupisko baraków i obskurnych 
chat zbudowanych z odpadów 
drewna l zardzewiałej blachy z be­
czek po benzynie. Nie ma tu wo­
dociągów i kanalizacji. Handel 
jest podstawowym źródłem docho­
du tutejszych mieszkańców. Na 
małych, wąskich uliczkach pełno 
przekupek sprzedających owoce 
cytrusowe, miejscowe przysmaki i 
papierosy. W starych drewutniach 
mieszczą się nawet restauracje i 
hotele o pięknie brzmiących na­
zwach, do odwiedzenia których 
nawołują wielkie szyldy i koloro­
we reklamy. Dzielnica slumsów 
przechodzi stopniowo w część han­

W MPK kwitnie biurokracja
Ten w MPK, kto wymyślił 

wprowadzenie nowego druku 
(oczywiście płatnego) żądanego 
obecnie przy zbiorowym zaku­
pie znaczków, musiał narzekać 
na brak pożyteczniejszego zaję­
cia. Jest to bcwiem jeszcze je­
den przykład bezmyślnego mar­
notrawienia papieru, czasu pra­
cy drukarni i niepotrzebnego 
wyłudzania pieniędzy. W sytua­
cji, gdy brakuje papieru na 
druk podręczników szkolnych, 
gdy cenne pozycje wydawnicze 
drukuje się w zbyt małych na­
kładach — MPK serwuje pasa­
żerom niepotrzebny druk, wy­
magając opłaty za tę „Innowa­
cję”, która spotyka się z oburze­
niem każdego logicznie myślą­
cego.

Po co niszczy się tyle papieru 
na druk aż formatu A-4, skoro 
— wg wyjaśnień pracownika 
MPK — przy co miesięcznym 
zakupie znaczków — rubryk na 
druku nie trzeba wypełniać? A 
więc paradoks: rubryki sobie, a 
specyfikacja znaczków sobie, i

GŁOS KOBIET
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

krotnie) skierować apel pod 
adresem przemysłu odzieżowe­
go. Bo przecież tu należy szu­
kać źródła kobiecych utrapień 
— Hier liegt der Hund begra- 
ben.

Poruszano jeszcze wiele 
spraw. Wiele z nich wybiega­
ło poza zakład produkcyjny. 
Dotyczyły one rozlicznych pro­
blemów i problemików dnia 
codziennego, których gama jest 
tym większa, że kobiecie ora- 
cującej wypada pełnić kilka 
funkcji i ról — pracownika, 
matki, organizatora gospodar­
stwa domomego.-.-

Program działania
W trakcie wcześniejszych 

przemyśleń i doświadczeń Ko* 
misji d.s. Kobiet Pracujących, 
powstał program działania na 
lata 1972-75 — uzupełniony 
wnioskami i postulatami zgło­
szonymi w trakcie żarliwej 
dyskusji. Przedłożę jedynie 
najważniejsze punkty progra­
mu, gdyż riie sposób mówić o 
wszystkich.

Za najpilniejsze więc zada­
nia uznano między innymi sta­
ranie Komisji zmierzające do 
poprawy warunków pracy ko­
biet w hucie, przeanalizowa­

dlową, gdzie znajdują sję warszta­
ty rzemieślnicze oraz sklepy i 
kramy drobnych kupców

W skład Wielkiego Dakaru 
wchodzą także wioski rzemieślni- 
czo-rybackle położone na wybrze­
żu przytądka, zamieszkałe przez 
plemię Lebu, które fascynuje 
przybysza kolorytem ntefalszowa- 
nej egzotyki, a zwłaszcza bogatym 
zdobnictwem rybackich piróg z 
wydrążonego pnia drzewa.

Z tymi reliktami „starej Afryki" 
jaskrawo kontrastuje piękna dziel­
nica Fann wraz z ośrodkiem uni­
wersyteckim i licznymi przedmie­
ściami o zaskakujących niejedno­
krotnie nazwach: „Wolność I, U, 
III". „Baobab", „Punkt E". W ich 
sąsiedztwie znajdują się tereny 
plażowo-rozrywkowe z hotelem o 
nowoczesnych rozwiązaniach ar­
chitektonicznych, z ogrodem bota­
nicznym i zoologicznym. Cały ten 
przylądek z dawnym centrum han­
dlowym zachwalany jest w sene- 
gclskich prospektach turystycz­

Czy zwykłe pół kartki maszy­
nowego papieru nie wystarczy 
na ten cel, czy tylko porubry- 
kowany druk może zadowolić 
MPK i dlaczego zaikład pracy 
lub sami pgacownicy mają fi­
nansować (ego rodzaju pomysły?

Pozostaje jeszcze jedno pyta­
nie: kto wydał zezwolenie na 
druk tego niepotrzebnego świ­
stka, za który MPK będzie eo 
miesiąc pobierać opłatę? Wyda- 
je się. że jedynie słuszną była­
by drobna opłata za legitymację 
w przypadku jej wystawiania 
lub wymiany, podobnie jak pła­
ci się za przekazy pocztowe lub 
inne tego rodzaju potrzebne 
druki akcydensowe.

Jeśli już MPK chce się poz­
być makulatury, to chyba tyl­
ko nieodpłatnie. (?)

Zostań honorowym krwio­
dawcą — Twoja krew mo­
że uratować życie ludzkie!

nie możliwości udzielania ko­
bietom, wychowującym małe 
dzieci w wieku przedszkolnym 
i szkoły podstawowej, okolicz­
nościowych urlopów bezpłat­
nych w granicach 2-tygodni. 
Na uwagę zasługuje również 
zalecenie, by dążyć do stop­
niowego ograniczania pracy 
kobiet na zmianie nocnej. W 
jednym z punktów, mówi się, 
by czynić dalsze starania o jak 
najszybsze wprowadzenie sto­
sownej pod względem estetyki 
i funkcjonalności odzieży ro­
boczej i ochronnej oraz obu­
wia.

W dziedzinie polityki kadro­
wej zaplanowano analizować 
okresowo warunki placowe 
kobiet w odniesieniu do męż­
czyzn zatrudnionych na tych 
samych stanowiskach prac?.’, 
przy równorzędnych kwalifi­
kacjach i stażu pracy. umoi’i-

podnoszę '..e 
zawodowych

wić kobietom 
kwalifikacji
awansowania, 
wań itp.

przeszere^o-

Sądząc po randze, jaką na­
dano sprawom kobiet pracują­
cych również w Uchwale VI 
Zjazdu Partii wierzymy, że 
„hutniczki“ urzeczywistnią 
swoje ambitne zamierzenia.

HENRYKA ROSIEK

nych jak: druga „Riwiera" fran­
cuska. Z wielu jej zalet wymie­
nia się względnie łagodną aurę, 
niezbyt dotkliwe nasłcmecrnic-tie 
w porze suchej oraz umiark?;ca- 
ne opady w porze deszczowej.

Z badań przeprowadzonych w 
1967 r. z polecenia ONZ wyniki, 
że Dakar jest miastem, w którym 
koszty utrzymania są najwyższe 
na śwtecie. Za nim dopiero usze­
regowały się w tabeli Paryż, No­
wy Jork i Londyn. Chociaż Sene­
gal jest najbardziej rozwiniętym 
krajem wśród byłych kolonii 
francuskich w Afryce Zachodniej, 
nie jest samowystarczalny jeśli 
chodzi o żywność i bilans jegł 
handlu zagranicznego jest stale u- 
jemny. Deficyt budżetowy pogłę­
bia fakt, te dwie trzecie wydat­
ków idzie na pokrycie uposażeń 
wypłacanych 35 tysiącom urzędni­
ków państwowych. Kraj ten gnę­
bią przy tym typowe, afrykańskie 
(i nie tylko) plagi: kumoterstwo 
i korupcja, cechujące jego aparat 
państwowy.

Do niedawna rolnictwo Senega­
lu oparte było na monokulturo- 
wej uprawie orzeszka ziemnego, 
którego ceny ulegały na świato­
wym rynku ciągłym zmianom, u- 
jemnle odbijając się na ekonomi­
ce kraju. Aby temu zapobiec, ży­
zną dolinę rzeki Senegal wyko­
rzystuje się pod uprawę ryżu, ba- 
weljy/, trzciny cukrowej, upraw 
zbożowych i owoców. Rozwija się 
także hodowlę i rybołówstwo oraz 
czyni poszukiwania za nowymi 
złożami ropy naftowej.
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W 50-lecia ZSRR
W ubiegłą sobotę w nowo­

huckim Klubie Międzynarodo­
wej Prasy 1 Książki „Ruch“, 
odbyła się kolejna impreza ar­
tystyczna, poświęcona zbliża­
jącej się 50 rocznicy powstania 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich- Było to 40 
minutowe spotkanie z prozą, 
poezją i piosenką radziecką, 
w znakomitym wykonaniu ak­
tora Teatru Ludowego Mieczy­
sława Franaszka. (okt.)
iiiininminiiiiinmiiiiiiiiinn

Dla dzieci
z naszej dzielnicy
Wychowawczynię przedszkola 

nr 46 Na Skarpie rodzice i 
dzieci dobrze znają. Pani Geno­
wefa Farnaus pragĘ nad kształ­
towaniem młodego pokolenia 
nowohucian rozpoczęła dwadzie­
ścia lat temu, po ukończeniu Li­
ceum Pedagogicznego dla Wy­
chowawczyń Przedszkoli, w 
Krakowie.

Gdy w pięćdziesiątych latach, w 
okresie intensywnej budowy No­
wej Huty śpieszyła do swej pla­
cówki z terenów, na których 
dziś stoją walcownie wielkiego 
kombinatu — brnęła w błocie 
a ciężkie gumiaki trudno było 
wyciągać z gliny. O linii tram­
wajowej biegnącej w stronę huty 
snuto dopiero plany. Przez Dłub- 
nię zawieszony był prowizorycz­
ny most.

Czas jednak leci szybko. 
Przedszkole Na Skarpie jest no­
woczesne, nie rzadko odwie­
dzają je zagraniczne wycieczki, 
wokół piękny ogród zabaw i 
mnóstwo zieleni. Maleńkie drze­
wa sadzone rękami wychowaw­
ców 1 przedszkolaków wyrosły 
wysoko.

Pani Gienia swą wiedzą i u- 
miłowaniem zawodu zdobyła 
tobie u rodziców pełne u- 
znanie. Wśród wychowanków 
znajduje się dziś już drugie po­
kolenie. któremu pierwszej lek­
cji życia w wspólnym gronie u- 
dziela zawsze młoda i zaanga­
żowana nauczycielka.

Przez ostatnie dwa lata Geno­
wefa Farnaus pełniła zaszczytną 
funkcję prezesa ZNP przy og­
nisku nr 33. Za swą pracę zawo­
dową i społeczną przyznano jej 
kilka dyplomów. Najwyżej jed­
nak ceni sobie’ odznaczenie Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, bę­
dące uznaniem za trud w pracy 
wychowawczej.

Ewa Janik wychowanka
przedszkola Na Skarpie i jej 
wychowawczyni Genowefa Far- 
nus oraz trzyletnia Edytka, có- 
recz&a p. Ewy, która po raz 
pierwszy przekracza próg przed­
szkola.

nniniininniiniiinniniinnnniiiiiiiiniinnntiniiiniiniiniKniiininniiniiiunnwninniiim

Tę wystawę
trzeba zobaczyć

Majdanek. Wystarczy powie­
dzieć to jedno słowo, i już 
każdy Polak wie, że chodzi o 
obóz koncentracyjny, w któ­
rym podobnie jak w oświęcim­
skim, hitlerowscy barbarzyńcy, 
masowo uśmiercali niewin-

•narami s*

REMONTY... REMONTY

K
Brygada brukarska Stanisława Dyląga, Jest jedną z dwu, które 

nieustannie zajęte są renowacją zapadniętych trotuarów. Corocz­
ne generalne remonty chodników w dzielnicy, pochłaniają w'ele- 
set tysięcy złotych.' Warto tu przy okazji nadmienić, iż częścio­
wym winowajcą zapadania się chodników, pękania płyt itp. — 
jest sam Zarząd Zieleni Miejskiej, który zezwala swoim pracow­
nikom na to, by posypując zimą chodniki piaskiem, jeździli po 
nich ciężkimi przyczepami, ciągnionymi przez jesze:e cięższe 
traktory. (okt.)

Dlaczego przeciekają dachy
i odpadają tynki?

Czeka człowiek na własne 
mieszkanie, czeka — powiedz­
my — lat pięć. Nadchodzi 
wreszcie radosny dzień. Otrzy­
mawszy klucze, wprowadza 
się w poczuciu szczęścia, któ­
rego nie podejmuje się opisać. 
I oto nagle „szczęście krótko 
trwa”: jeszcze dobrze miesz­
kania nie umeblował, a tu 
tynki walą się nań ze ścian. 
Zdenerwowany biegnie gdzie 
trzeba i zgłasza „usterkę”. W 
odpowiedzi słyszy:

— Tak, my wiemy o tym. 
Wasz przypadek nie jest jedy­
ny. Bądźcie cierpliwi. Posta­
ramy się jakoś zaradzić.

*
Mowa o osiedlu w Mistrze- 

jowicach — osiedlu wzniesio­
nym systemem uprzemysło­
wionym. Jest to system, dzię­
ki któremu ’ można budować 
szybciej i taniej, toteż wyko­
rzystuje się go w naszym bu­
downictwie od dawna i w co-

Tutaj łatwo o wypadek
I

Na wniosek mieszkańców 
osiedla Na Stoku, przesunięto 
przystanek tramwajowy linii 
22 o około 150 metrów. Jednak 
już po krótkim czasie użytko­
wania okazało się, że usytuo­
wanie przystanku stwarza o- 
kazję do niebezpiecznego w 
skutkach wypadku. Oto. jak 
pisze pani Janina J., stała pa­
sażerka na tym właśnie odcin­
ku trasy.

Ulica rozbiega się z torami 
tramwajowymi dość znacznie; 
ulicą jest więc prawie trzy 
razy dalej. Nikt oczywiście nie 
wybiera tej dalszej drogi, lecz 
skraca ją sobie. W jaki spo­
sób? Wzdłuż torów nie ma 
chodnika, tylko ubita ścieżka 
przy samych szynach. Rano 

nych ludzi. Nie zdążyli jednak 
wymordoyiać wszystkich. Część 
więźniów przetrwała i żyje do 
dzisiaj, stanowiąc żywe świa­
dectwo, nie tylko okrucieństw 
niemieckiego okupanta, lecz i 
walki Polaków o prawo do ży­
cia, do Ojczyzny.

Dla upamiętnienia tamtych 
okrutnych a jednocześnie bo­
haterskich czasów i wydarzeń, 
ogłoszony był przez Muzeum, 
Męczeństwa w Majdanku, 
konkurs na plakat, pod hasłem 
„Kobieta w hitlerowskich obo­
zach koncentracyjnych”. Plo­
nem wspomnianego konkursu 
są liczne plakaty nadesłane 
przez artystów z terenu całej 
Polski. Można je oglądać obec­
nie na wystawie pokonkurso­
wej w Galerii „Pryzmat”, ul. 
Łobzowska 3.

Równolegle z tą ekspozycją, 
w sali kawiarnianej Klubu 
Związku Polskich Artystów 
Plastyków, w Liceum Sztuk 
Plastycznych przy ul. Mlasko- 
tów 6, czynna jest druga wy­

raz większym zakresie. Ale 
przy niewątpliwych korzy­
ściach, ma też swoje wady. Ot 
choćby ta: elementy prefabry­
kowane — a z nich właśnie 
korzysta budownictwo uprze­
mysłowione — mają to do sie­
bie. że nie wchłaniają wody. 
Zastosowane więc na przykład 
do budowy przewodów komi­
nowych, „zezwalają” wodzie 
deszczowej spływać po swej 
powierzchni (najczęściej we­
wnętrznej otworu kominowe­
go). prosto do mieszkań. Nie 
zdarza się to natomiast w 
przypadku kominów z trady­
cyjnej cegły, która wchłania­
jąc krople deszczu, groma­
dzi je, następnie usuwa po­
przez wyparowanie. Znamy 
więc jedną z głównych przy­
czyn przeciekania dachów.

Aby temu zaradzić. FBM 
już od pewnego czasu insta­
luje nad wiadomymi komina­
mi, specjalne daszki. Takie sa­
me daszki. montowane są 
przez PBM również i na blo- 

tłumy ludzi wędrują albo bie­
gną, tuż obok jadących z du- 

tramwajów. 
Dośliznięcie 

żeby .wpaść 
Gdy pada 

ę błot- 
bezpo-

żą szybkością 
Wystarczy jedno 
lub potknięcie, 
prosto pod kola, 
deszcz i ścieżka robi si< 
nista, ludzie maszerują 
średnio po torach, przed jadą- 
cym. tramwajem. W t®j sytua­
cji niesłychanie łatwo o wy­
padek. Czy nie leoiej byłoby 
jeden z przystanków uczynić 
„przystankiem na żądanie“ i 
sprawę rozwiązać tym sposo­
bem? Obecne usytuowanie 
przystanku jest typowym ku­
szeniem licha.

Propozycję naszej Czytel­
niczki poddajemy pod rozwa­
gę Wydziałowi Komunikacji 
Prezydium DRN. (R) 

stawa, obejmująca rysunki au­
torów rekrutujących się spo­
śród młodzieży szkól podsta­
wowych. Wyeksponowane tu 
prace, to również plon ogólno­
polskiego konkursu, poświęco­
nego temu samemu co i pla­
kat, tematowi.

Zwiedzając obie ekspozycje, 
mimo woli wracamy myślą do 
lat walki i męczeństwa, o któ­
rych zapomnieć nie wolno.

Poniżej, zamieszczamy dwie 
reprodukcje ciekawych plaka­
tów, o których mowa w infor­
macji.

OKTAWIAN HUTNICKI

Z XXIII SESJI DRN
Niezwykle istotne dla miesz­

kańców Nowej Huty sprawy 
były głównym tematem wczo­
rajszego posiedzenia, kolejnej 
sesji Dzielnicowej Rady Naro­
dowej. A więc przede wszyst­
kim : aktywizacja zawodo ,va 
kobiet, walka z plagą pijań­
stwa w dzielnicy, bezpieczeń­
stwo obywateli i porządek pu­
bliczny w mieście. Ponadto u- 
czestnicy sesji zapoznali się 
między innymi z:

— informacją dotyczącą rea­
lizacji wniosków i postulatów 
przedzjazdowych za okres 
pierwszego półrocza br.,

— zmianą, jaka nastąpiła w 
składzie osobowym Rady i Ko­
misji,

— projektem zmian, wpro­
wadzanych do 
DRN.

Szczegółowo z 
sesji, zapoznamy 
w kolejnych numerach „Glc- 
su". (okt.) 

regulaminu

materiałem 
Czytelników

kach nowo wznoszonych, za 
co nawiasem mówiąc — jesz­
cze do niedawna, inwestor od­
mawiał należnej zapłaty, bo 
wspomniane daszki nie figu­
rowały w dokumentacji budo­
wy.

Następną przykrą sprawa 
sa masowo odpadające tynki. 
Zdarzyło się to również w 
Mistrzejowicach. w 6 blokach, 
obejmujących blisko 300 mie­
szkań.

W związku z alarmem, jaki 
z tego powodu powstał, powo­
łano specjalna komisję pod 
przewodnictwem podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Bu­
downictwa. Ma ona za zadanie 
ustalić przvczvnv zła. jak też 
wysnuć odpowiednie wnioski 
na przyszłość. Przypuszczać 
należy, iż o końcowym rezul­
tacie pracy komisji, nowohuc­
ka opinia publiczna zostanie 
obszernie poinformowana, i to 
zarówno w części dotyczącej 
przyczyn, iak i bezpośrednie­
go winowajcy, który dopuścił 
do realizacji na szersza skale 
metode, najprawdopodobniej 
niedostatecznie w praktyce 
sprawdzoną.

wrł.-r *

Na posiedzeniu egzekutywy 
Komitetu Dzielnicowego, dy­
rektor PBM-u, inż. Wierzbic­
ki, poinformował, że na 287 
mieszkań zakwalifikowanych 
do wymiany tynku, w 165 ro­
boty zostały wykonane (76), 
bądź wysoko zaawansowane 
(89). Oświadczył on ponadto, 
iż prace tynkarsko-malarskic 
we wszystkich 287 mieszka­
niach. zostaną wykonane w 
wyznaczonym terminie, fi. do 
końca listopada br.! (oha)

Z tamtej strony lady

Klient nie zawsze ma rację
Przeważnie widzi 

dynie uchybienia 
nv nracnwnikówPrzeważnie widzimy je­
dynie uchybienia ze stro­
ny pracowników handlu 

i wyładowujemy się na nich 
przy każdej okazji. Nikt jakoś 
nie może zrozumieć, że zawód 
sprzedawcy jest bardzo trud­
ny, wyczerpujący, niejedno­
krotnie wymaga wprost aniel­
skiej cierpliwości. Pewnie, ze 
mankamenty są i będą, jak 
wszędzie tam. gdzie się coś ro­
bi. gdzie stykają się ludzie, 
tysiące ludzi w każdym dniu, 
w każdym sklepie. Alę po­
patrzmy — my klienci — tro­
chę na siebie, na swoje za­
chowanie, na nie zawszę 
grzeczne traktowanie sprze­
dawców. Wini się ich za bra­
ki w zaopatrzeniu, za to. że 
nie mają dostatecznej ,lości 
opakowań, za to wreszcie, że 
musimy stać w kolejce. Czk­
nie za dużo wymagamy cd 
ludzi, którzy ciężko pracuja, a 
ponadto nie mają wpływu na 
te sprawy? .. .

Całkiem źle się dzieje, jeże­
li zdenerwowani — słusznie 
czy niesłusznie — klienci, 
szkalują sprzedawców, pró­
bują ich straszyć, podstawiają 
w dodatku „lewych” świad­
ków. W błąd wprowadziła 
nas np. jedYia z czytelniczek, 
ob. Maria K„ która przedsta­
wiła-incydent zaistniały w 
sklepie nr 148 w os. Wysokim 
w zupełnie fałszywym świe­
tle. Na ten temat dvre>tor 
MHD art. spożywczymi. Teo­
dor Broda, człowiek 2atrud- 
nionjfna tym stanowisku w

CO W TYGODNIU?
KINA

Światowid' — duża sala do l. X. 
godz. 15.43, 18, 20.15 Spacer w wio­
sennym deszczu. USA, od 16 .a'. 
2—4. X. godz. 15.45, 13, 20.15 zdra­
dzieckie gry miłosne, czeski od 
16 lat, 5—8. X. godz. 16, 18.20 Jedna 
z tych rzeczy, duński od 18 lat.

Mata sala do 1. X. godz. 15. 17, 
19 Wielki wąż Chlr.gachgoock NRD, 
od 11 lat. 2—4. X. godz. 15, 17.15, 
19.30 Zycie, miłość, śmierć, franc. 
od 18 lat, 5—8. X. godz. 15, 17, 19 
Południk zero, poi. od 16 lat.

Świt — duża sala do 1. X. godz. 
15.45. 18. 20.15 Ocalenie, poi. od 16 
lat. Program następny: Przez pu­
stynię. meks. od 16 lat. Godziny 
te same.

Mata sala 30 bm., godz. 15, 17, 
19 Jak daleko stąd, jak blisko, 
pot. od 18 lat. 1—5. X. godz. 15. 
17.15, 19.30 Zdobycz, franc. od 18 
lat, 6—9. X. godz. 15, 17.15, 19.30 
Śmierć Ipu, rum. od 16 lat.

Sfinks do 1. X. godz. 15.45, 18, 
20.15 Wielkie wakacje, franc. od 
11 lat. 2—4. X. godz. 16. 18, 20 Ko­
rona śmierci, węg. od 18 lat, 5—8. 
X. godz. 16, 18, 20.15 Agent nr 1, 
poi. od 14 lat.

TEATR LUDOWY
30 bm. i 1. X. godz. 19.15 Don 

Juan, 2. X. teatr nieczynny, 3. X. 
godz. 19.15 Don Juan. 4. X. godz. 
11 Dzieci p. Majstra, godz. 19.15 
Damy 1 Huzary, 5. 
Dzieci p. Majstra, 6. 
Don Juan.

X.
X. godz.

godz. 17
19.13

- «. x.TELEWIZJA 30. IX.
PROGRAM I

Bit.

H-SOBOTA: 8.20 „Wyspa na 
dzle” — film fab. 9.55 Geografia 
dla kl. V. VII 1 VIII. 15.55 Kronika. 
16.15 Redakcja szkolna zapowiada.
16.30 Dziennik. 16.45 XXIV Trój- 
mecz Harcerski. 17.45 Z kamerą 
wśród zwierząt. 18.15 Program fil­
mowy. J8.35 Godzina Orfeusza. !9 20 
Dobranoc. 19.30 Motnitor. 
„Studio 13". 21.25 Dziennik. 
„Nigdy w niedzielę" — film fab. I

NIEDZIELA: 7.45 TV kurs rolni­
czy. 8.20 Przypominamy, radzimy... , 
9.00 Dla młodych widzów. 10.20 
„Stawka większa niż życie '. 11.15 
Sportowy 
czy. 13.00 
ny. 13.45 
ta”. 14.40 
stiwal Folkloru Ziem 
15.40 W kręgu mistrzów 
16.03 Świat który nie może zplriiić
— film. 16.35 Kryteria. 16.45 Na 
trasie szlaku 1 biwaku — teletur­
niej. 17.45 „Telewizja Warszawa w 
programie piątym". 18.25
— Francja" 
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 
napad 
Mistrzowie polskiej 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 
nlka. 16.35 Dziennik, 
nieć. 17.33 Echa stadionu, 
butem w herbie. 18.25 
(KR). 13.45 Eureka 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV: 
„Walenty i Walentyna" — M. Ro- 
szczina. 22.00 Publicystyka mlędzy-

magazyn sprawozdaw- 
Dziennik. 13.15 Przemia- 
Dla dzieci: „Złote wro- 
V Międzynarodowy Fe- 

Górskich. 
sztuki.

„Polska 
film. 19.20 nobra- 

.Wielki 
— film. 20.53 PKF. 21.05 

estrady. 21.50

15.30
16.45

Politech- 
Zwierzy- 

17.53 Z 
Kronika

,j w ł -fyw

podpisana była o-

okazało? 
uprzejma.

Młoda, 
miła,

Nowej Hucie już 20 lat. któ­
rego o stronniczość obsolutnie 
posądzać nie można — prze­
prowadził wraz z Badą Zakła­
dową MHD szczegółowe do­
chodzenie. Odbyło się rów­
nież spotkanie z dyrektorem, 
przedstawicielem Związku Za 
wodowego i pracownikami 
wspomnianego sklepu, na któ­
rym i niżej 
becna.

I cóż się 
niezwykle 
sympatyczna kasjerka — Wie­
sława Babczyk-Fraś, pracuje 
w tym sklepie już 5 lat i ni­
gdy nię miała żadnych zatar­
gów z klientami, nie spotkała 
się również z jakimikolwiek 
zarzutami z ich strony. Wprost 
przeciwnie. Czytałam jedy­
nie pochwały — za uprzej­
mość. życzliwość dla klientów, 
za skromność. Zresztą wystar­
czyło popatrz°ć na te osob» — 
nota bene zapłakaną z powodu 
zrobienia jej tak wielkiej 
przykrości Drzez niepoważną 
osobę — aby nie mieć ‘naj­
mniejszych wątpliwości, że 
racja leży ,po strenie perso­
nelu sklepu.

Przebieg zdarzenia był zu­
pełnie inny, niż usiłowała to 
przedstawić klientka, osoba co 
najmniej 
jeśli nie 
słów.

Efekt 
leń klientki i obrzucenia ob. 
Babczyk niewybrednymi prze­
zwiskami — był wiadomy. 

niezrównoważona,
użyć mocniejszych

nleslusznych zaża-

narodowa. 22.30 Piosenki Paryża. 
22.55 Dziennik. 23.20 Politechnika.

WTOREK: 9.00 „Ich dzień pow­
szedni" ’ — film fab. polski. 11.53 
Język Dolski dla kl. IV lic. L. Kru- 
szkowskl „Niemcy". 16.33 Dziennik.
16.40 Magazyn medyczny. 17.10 Kro­
nika. Tl .30 TEM. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.15 Transmisja me­
czu pliki nożnej Europa — Amery­
ka. 21.10 Dziennik (w przerwie). 
22.00 „Przybrany ojciec" — fiun 
fab.

ŚRODA: 8.55 „Przybrany ojciec" 
— film fab. 12.45 Mechanizacja rol­
nictwa. 14.00 Wybieramy zawód. 
15.20 Politechnika. 16.30 Dziennik.
16.40 Dla młodych widzów. 17.05 
Dla dzieci. 17.25 Magazyn ITP. 17.55 
Awans gromady. 18.25 Kronika. 
18.45 Program public. 19.20 Dobra­
noc. 19.20 Dziennik. 20.05 „Hans 
Beimler" — film. 21.40 Świat i Pol­
ska. 22.15 Mistrzowie batuty. 22.45 
Dziennik. 23.15 Politechnika.

CZWARTEK: 7.25 „Hans Beimler"
— film. 9 00 Dla szkól: Język polski 
dla kl. tl 1 II Ue. 11.55 Chemia dla 
kl. Vti. 14.00 Matematyka w szko­
le. 16.30 Dziennik. 16.40 Ekran z 
bratkiem. 17.45 Z teki folklorystycz­
nej Adolfa Dygacza. 18.20 Kronika.
18.40 Morskie spotkania. 19-10 Przy­
pominamy. radzimy. 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20.05 „W 
j es ta eta prawa" — film fab. 
„Na f<nlszu" — publicystyka. 
PKF. 21 30 Eksperes nr 10. 
„Być lekarzem" — reportaż. 
22.25 Dziennik.

PIĄTEK: 9.55 
wa" — f:lm. 
16.35 Dziennik, 
sfora. 17.30 Nie
Andrzej Rosiewicz 1 Asocjacja „Ha- 
gaw". 18.15 Kronika. 18.25 „Radny 
w komputerze". 19.05 Turystyka i 
wypoczynek. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 „Człowiek 1 morze"
— fflm. 20.30 Kraj. 21.10 Teatr TV: 
„Chcę wyjść za mat". 22.40 Dzien­
nik. 23.0’. Politechnika.

ma-
20.35
21.59
21.33

pra-„w majestacie
15.30 Politechnika.
16.45 Pora na Tele- 
tylko dla pań. 17.50

iminHHnmmmnmnnnn”’

DWIE OSTATNIE dekady 
września minęły pod znakiem 
dotkliwego chłodu. Trzeba było 
rozpocząć ogrzewanie mieszkań. 
W wyniku niżu barycznego znaj­
dującego się na półrocnym 
wschodzie Europy nad Polskę 
napływa bardzo chłodne powie­
trze polarno-rr.orskie. Taka sa­
ma sytuacja utrzyma się w naj­
bliższych kilku dniach. Będ-le 
więc nadal chłodno, temperatu­
ra najwyższa około 10 stopni, w 
nocy możliwe przymrozki. Za­
chmurzenie będzie się zmieniać 
od dużego z opadami drszc^u do 
przejaśnień i roznoeodzeń. W re­
jonach podgórskich wystąpią o- 
pady śniegu. PROMYK

OGŁOSZENIA DROBNE
Stanisław Kuc zgubił ks'ążejzkę 

ubezpieczeniową wydaną w Hume 
im. Lenina.

Dziewczyna (od niedawna już 
mężatka) przyszła rozżalona do 
dyrektora, chcąc natychmiast 
zrezygnować z pracy. Byłaby 
to duża strata dla sklepu, w 
którym pracuje rzetelnie, nie 
szczędząc sił i czasu. Ale że 
była zniechęcona oskarżeniem 
jej o winy niepope’nione. nie 
ma się co dziwić.

A przecież chodzi jedynie o 
to, aby klienci nie zacho­
wywali się podobnie i by sza­
nowali pracę innych ludzi, 
którym ten szacunek i uprzej­
mość za ich trud bezwzględnie 
się należą. Nie mówiąc już o 
kulturze, która również obo­
wiązuje wszystkich bez wy­
jątku — z tej i z tamtej stro­
ny lady.

Jak słyszałam od kierow­
niczki sklepu nr 148, klientka, 
która nie dała za wygraną, 
przesyłając zażalenia gdzie 
się dało, powoływała się 
in. na znajomości w naszej re­
dakcji. Oświadczam więc, 
ob. Marii K. nikt w naszej re­
dakcji nie zna. a wyjątek z 
jej listu zamieściliśmy tak, 
jak publikuje się listy innych 
czytelników. Do tej pory 
zresztą nikt jeszcze nie wpro­
wadził nas w błąd w ten spo­
sób.

m.

że

Na marginesie t?j sprawy 
informuję, że w przyszłości 
żadne listy niepednisan« peł­
nym imieniem i nazwiskiem 
autora oraz nie zaopatrzone w 
jego dokładny adres i miejsce 
pracy — pod uwagę nie będą 
brane. Jeżeli mamy odwagę 
pisać o tym. co nas boli, co się 
nam n!e podoba — nie wstydź­
my się podpisywania listów 
własnym nazwiskiem.

D. RYBARCZYK
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Rajd Przyjaźni-po raz siedemnasty Udana była wystawa „trofeów“ 
turystycznych załogi HiL. Na 
zdjęciu: Jan Krejcza dodający 
do zbioru ieszcze jedną odznakę.

Fot. ST. GAWLIŃSKIDekoracja I sekretarza KF PZPR tow. Józefa Nowotnego Złotą 
Odznaką PTTK.

Za chwilę start do rajdu motorowego. Odprawą zawodników 
przed bramą główną IliL.

Mamfestacja 
stóp pomnika 
Lanina w Poro­
ninie. Wieniec 
składają hutni-

Nowości beletrystyki

„PRZEZ PUSTYNIĘ“
REŻYSERIA: GILBERTO

GAZCON
PRODUKCJA: MEKSY-

KANSKOAMERYKANSKA
KINO: „ŚWIT”, OD 2. X. BR.

meksy- 
„Przez 

amery- 
Glenna 
Jest to

W roku 1966 kinematografia 
amerykańska i meksykańska 
zawarły układ o współpracy 
produkcyjnej. Pierwszym owo­
cem umowy był film 
kańsko- amerykański 
pustynię“, z udziałem 
kańskich gwiazd — 
Forda i Stelli Stevens,
obraz, przygodowo-sensacyjny, 
zrobiony według wypróbowa­
nych recept hollywoodzkich: w 
zagubionym wśród pustyni o- 
bozie budowniczych drogi, bo­
hater podtrzymywany na du­
chu przez kochającą dzie­
wczynę, przełamuje stan apa­
tii, obezwładniającej 
chwili śmierci żony, 
się w walkę z plagą 
klizny.

go od 
wdając 
wście-

„ŚMIERĆ IPU“
REŻYSERIA: Sergłu 

LAESCU
PRODUKCJA: RUMUŃSKA 
KINO „ŚWIT", MAŁA SA­

LA, 6—9. X. BR.

NICO-

hant sięgnęli po miłosną opo­
wieść Rachel Maddux i ścią­
gnęli do Hollywood — po 20 
latach nieobecności — dwu­
krotną laureatkę Oscara — 
Ingrid Bergman Jej partne­
rem w tym filmie jest równie 
znakomity aktor amerykański 
— Anthony Quinn.

Film jest barwny i szeroko­
ekranowy.

„.ZDRADZIECKIE GRY MI­
ŁOSNE"

REŻYSERIA: JIRI KREJ- 
CIK

PRODUKCJA: CZECHO­
SŁOWACKA

KINO: „ŚWIATOWID“,
2—4. X. BR.ó

Jan Szczepański — socjolog 
przewodniczący Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Socjologi­
cznego wydał zbiór esejów i szki­
ców pt. „Rozważania o Rzeczy­
pospolitej”.

Przedmiotem tej książki są za­
gadnienia wewnętrznego rozwoju 
społeczeństwa polskiego, a zwła­
szcza zagadnienie oporów prze­
ciw jego modernizacji. Prezento­
wane tu szkice koncentrują roz­
wój z punktu widzenia socjologa. 
Książka adresowana jest do 
wszystkich Polaków myślących 
kategoriami, polityki, jest ape­
lem o realizm w myśleniu po­
litycznym. a przede wszystkim o 
realizm związany z przyszłością 
krąju.

Rajmund Kowalczuk autor 
książki „Psychologia w pracy 
z ludźmi” — stara się dokonać 
przeglądu wszystkich problemów 
psychologii pracy, a także goto­
wych recept na rozwiązanie wie­
lu bardzo złożonych spraw ludz­
kich w przedsiębiorstwie.

Mamy nadzieje, że niniejsza 
publikacja w ręku kierownic­
twa i aktywu społecznego przy­
czyni się nieco do przestawie-

nia się na psychologiczne kate­
gorie myślenia w pracy z ludźmi

Salomea Kowalewska — „Hu­
manizacja pracy” — to książka, 
która ukazała się w Wydawnic­
twie Związkowym CRZZ. Autor­
ka porusza «prawy humanizacji 
pracy, pojęcie humanizmu w 
ogóle.

Ostatnia najważniejsza część 
jest poświecona sposobom poro­
zumienia się ludzi w zakładzie 
pracy oraz sprawom używanego 
przez nich jeżyka, słownictwa, 
różnych gestów i społecznego ich 
znaczenia.

Adam Podgórecki. Jacek Kur­
czewski. Jerzy Kwaśniewski. 
Maria Łoś — „Poglądy społe­
czeństwa polskiego na moral­
ność i prawo” — praca ta opar­
ta jest przede wszystkim na ba­
daniach prowadzonych przez 
Ośrodek Badania Opinii Publicz­
nej i Studiów Programowych 
nrzy Polskim Radiu i Telewizji 
Badania omawiane w tvm tomie 
stanowią dalszy, konsekwentny 
krok w procesie analizy nogla- 
dów opinii publicznej w Polsce

KRYSTYNA CIASTON

Jorge Amado — „Starzy mary­
narze“. — opowiadania wybitnego, 
postępowego pisarza brazylijskie­
go — więźnia politycznego i wy­
gnańca. Są to dwie historie z wy­
brzeża brazylijskiego — pierwsza, 
tytułowa I druga pt. „Podwójna 
śrńlerć Kuby Wodowstręta".

Książka 1 Wiedz*, cena 25 zl
Stanisław Lem — „Dialogi" — 

Drugie wydanie książki, która po 
raz pierwszy była publikowana w 
1957 roku. Jest to pozycja popula­
ryzując* pojęcia cybernetyki.

Wyd. Literackie, cena 50 zł.
Eleonora z Cerchów Gajzlerowa 

— „Tamten Kraków i tamta Kry­
nica“. — Wspomnienia z Krakowa

Krynicy t lat przed pierwszą 
drugą wojną światową.
Wyd. Literackie, cena 18 zł
Wilhelmina Skulska — „Zbrodnia 
medycyn*“. — Reportaże uwypu­

klające rolę medycyny w wykry-

i
i

I

wanlu przedstępstw gospodar­
czych .

Czytelnik .cena 13 zl
Józef Ciepiela. — „Na polach 

Francji“. — Wspomnienia żołnierza 
2 Dywizji Strzelców Pieszych. Dy­
wizja ta została utworzona na te­
renie Francji w czasie ostatniej 
wojny.

MON, cena 12 zl
Juan Jose Arreola — „Urorzy- 

stoM.“. — Tom prozy jednego z 
najpopularniejszych współczesnych 
pisarzy meksykańskich. Twórcz- ść 
J. J. Arreola wyróżnia się cieka­
wym 1 orygina.nytr stylem.

Wyd. Literackie, cena 10 zl
„Poeci nowej Grecji". — Tom 

wierszy. Wybór, wstęp I komen­
tarz Janusza Strasburgera.

Czytelnik, cena 30 zl
Karol Bunsch — „Zdobycie 

lobrzegu. Psie Pole“. — Nowe
danie dwóch powieści, których ak­
cja toczy się w czasach piastow­
skich.

Wyd. Literackie, cena 18 zl

Jest to barwny dramat psy­
chologiczny. Przez kilka lat re­
żyser S. Nicolaescu realizował 
superprodukcje historyczne, 
bądź przygodowe filmy wido­
wiskowe. Tym razem przedsta­
wia film o problematyce po­
ważnej — a ów zwrot w twór­
czości zbiegł się w czasie z o- 
gólną reorientacją tematyczną 
filmów rumuńskich, które 
przedtem rzadko tylko poru­
szały ważkie i aktualne spra­
wy naszej epoki. Scenariusz 
łączy w sobie elementy analizy 
psychologicznej i satyry społe­
cznej.

Ta barwna komedia kostiu­
mowa składa się z dwóch opo­
wiadań. opartych na tematach 
zaczerpniętych z klasycznych 
dziel literackich. „Arabski 
koń“, to jedna ze stu nowel 
„Dekamerona“ Giovanniego 
Boccaccia, „Zausznice“ zaś są 
adaptacją noweli z późniejsze­
go o 200 lat, wzorowanego na 
„Dekameronie“ zbioru „Hepta- 
meron“ Marguerite de Va!ois, 
królowej Nawarry, siostry kró­
la Franciszka I. 
był ośrodkiem 
sansowej.

której dwór 
kultury rene-

„POŁUDNIK
REŻYSERIA:

PODGÓRSKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, MA­

ŁA SALA. 5—8. X. BR.

ZERO" 
WALDEMAR

Ro­
wy-

Wypoczywają w „Hutniku

Odwiedziliśmy w Zakopanem pracowników HiL wypoczy­
wających w DW „Hutnik". Dowiedzieliśmy się, że wszyscy 
wczasowicze są bardzo zadowoleni. Chwalą obfite i nadzwy­
czaj smaczne wyżywienie. Podkreślają troskę kierowniczki 
i całego personelu domu wczasowego, o hutników. Słowem 
mają wszelkie warunki, aby dobrze wypocząć po ciężkiej pra­
cy w hucie, aby nabrać sił do wykonywania swych obowiąz­
ków.

Wczasowicze z „Hutnika” w Zakopanem dziękują Radzie 
Zakładowej Kombinatu i Dyrekcji HiL za umożliwienie im 
dobrego, atrakcyjnego wypoczynku.

Na zdjęciu: Henryk Jeziorski i Kazimierz Górecki podczas 
poobiedniej „sjesty". Towarzyszy im — niewidoczny na zdję­
ciu — Adolf Tomsiński. (jd)

Fot. ST. GAWLIŃSKI

„SPACER W WIOSENNYM 
DESZCZU“

REŻYSERIA: GUY GREEN 
PRODUKCJA: AMERY-

KINO: „ŚWIATOWID“, OD 
1. X. BR.

Romantyczne tęsknoty szero­
kich rzesz widzów, stały się 
nową szansą dla tych filmow­
ców, którzy w ostatnich latach 
znaleźli się na marginesie pro­
dukcji filmowej, wyparci przez 
młodszych kolegów. Zaczęto 
szukać romantycznych opowie­
ści z dramatycznym zakończe­
niem.

Angielski reżyser Guy Green 
i scenarzysta Stirling Sillip-

Akcja filmu, którego scena­
riusz napisał Aleksander Śri- 
bor Rylski, rozgrywa się wcze­
sną wiosną 1945 r-. kilka tygo­
dni po przejściu frontu przez 
ziemię mazurską- Bohaterem 
jest porucznik, który ze wzglę­
du na stan zdrowia został skie­
rowany do pracy na tyłach. Z 
otrzymanym w Olsztynie peł- 
nomocnistwem rządu przedo- 
staje się więc po wielu tru­
dach do miasteczka Rosiek, aby 
tu'zorganizować życie w 'mię 
interesów autochtonów. Na 
drodze do realizacji tych za­
dań, bohater musi rozprawić 
się 7. bandą, która rządziła 
miasteczkiem i okolicą.

W roli głównej — Ryszard 
Filipski, a obok niego zobaczy­
my m. in. Wandę Neumann, 
Janusza Kłosińskiego, Andrze­
ja Kozaka, Stanisława Gron- 
kowskiego i Mieczysława 
Stoora. (dr)

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI

KRZYŻÓWKA MAŁA KRZYŻÓWKA

Plonowo: 1. b.
nocny ptak przelotny, 3. tytuł pa­
nującego w niektórych krajach 
Wschodu, 6. gra 8 Instrumentów, 
7. dźwigał na barkach sklepienie 
niebieskie, 9. mahometańskl du­
chowny.

w pow. tarnobrzeskim, 8. zacisze, 
zakątek odludny, 11. pojazd na 
śnieg. 12. część kola samochodu, 
18 przejmujące zimno, 15. ziemia 
pod uprawy, 16. beznogie larwy o- 
wadów, 17 -ozdobna butelka, 18. 
szkielet siodła. 19. odciski łap na 
śniegu, błocie, 20. bezdroża, werte­
py, 23. stado owiec, 25. kilka uli, 
26. jedna z czynności uprawy zie­
mi, 27. największe miasto Jemenu 
pd„ 28. imć pan pamiętnikarz. 29. 
w popielniku 1 elektryczna, 31. u- 
zęblony wieloryb, 32. odzież okry­
cie.

Pionowe: 1. część stroju kobiety.

wgłębiona dolina, 4. bóg lub pla­
neta, 5. statek Noego, 6. sztucicc z 
zębami. 9. uczy się w szkole śred­
niej, 10. rozgałęzienie, 14. żona bra­
ta, 15. utuczona kura, 21. figuruje 
na kopercie, 22. obszerny list. 23. 
dubluje aktora w ujęciach niebez­
piecznych, 24. okres między neoii- 
tem i epoką brązu, 28. pancerzow- 
nica brytyjska, 30. utwór solowy 
w operze.

ROZWIĄZANIE Z NR 38 
Krzyżówka

Poziomo: 1. komora,
9. margiel, 10. patera, 11. Intruz, 
ara, 13. stek, 15. Taal, 18. chała, 
armia, 28. Iława, 24. kasztel, 
bartnik, 28. elana, 29. llnotyp. 
Sumatra, 33. Swift, 34. masło, 
okres, 39. kran, 42. grat, 44 Oka, 
nizina, 46. Tartar, 47. drabina, 
sikora, 49. trunek.

Pionowo: 1. kopiec, 2. motyka, 
3. amant, 4. krzak, 5. Piłat, 6. gli­
na, 7. marazm, 8. trzoda, 13. SALT, 
14. epilepsja. 16. alabaster, 17. laur, 
19. hrabina. 20. Bawaria. 22. Iriarte, 
25. zło, 27. tea. 30. tłok. 32. miot. 34. 
magnes, 35. szczęk. 37. Rejtan. 38. 
szarak. 40. ruada, 41. Nogal, 42. 
Galla, 43. astat.

z poczwarki, 11. 
Indianki.

Poziomo: 1. chłopiec, chłopczyk, 
4. zwój papy, 5. M-J lisa, 8. futro z 
tchórza, 10. piękny 
potomek białego 1

dużo wody, 2.

Wśród Czytelników, którzy do 
dnia S. X 1972 r., nadeślą prawidło­
we rozwiązania, rozlosowane zo­
staną nagrody — bony książkowe.

8. grzmot,
12.
21.
26.
21.
26.
45.
48.

Mała Krzyżówka
Poziomo: 3. dominanta, 5. egza­

min, 6. komornica.
Pionowo: 1. kondensor. 2. Stętn- 

beck, 4. nowator.

Bony książkowe za roz­
wiązanie zadań z nru 37 
wylosowali:

1. Janin* Korczyńska — Kraków, 
ul. Wlodkowlcza 1/89; 2. Krzysztof 
Wojtaslński — Kraków, ul. Siema­
szki 54/52; 2. Marla Ptak — N. Hu­
ta. os. Zielone 17/3; 4. Mirosława 
DIU — N. Huta, os. Na Lotnisku 
6/7; 5. Agata Murdza — N. Huta, 
os. Górali 1/8.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

,.G Ł O 8 NOWEJ HUTY“ 
Adrei redakcji: Hut* lm. Le­
nina. Telefony bezpośrednie — 
<28-99, przez centrale HIL — 
446-eo l <01-20 wewn <8-11 (re­
daktor naczelny) 47-69 (sekre­
ter» odpow. redakcji) 55-61 
(sekretariat). Druk: Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra­
sa” w Krakowie. Wielopole 1.


